ienni j wychodzi i i jątkierz niedziel i świąt, 
Dziennik Kraj wy codzień wieczorem z jatin TE bow, 


"Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 


Przedpłalła wynosi: 


OR rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.............. aoia — B gir — 3 sr. 

W Austrji i Węgrzech .... 24 Sge SYS SCA 26 cent, 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 gr. 4 tal.6sgr 1 tal. 16 srg: 
We Francji i Anglji....--. 108 frank. 27. fr. — — 10 franków. 


80. frank. 


POODJOCOOEKZES 


pocztowe austrj..ckie i zagraniczne, 


ce usloózóBia+'W 
Jrauiące ogłoszenia: 
bę re priy” w Wiedniu: Haasenstein et 


| Ogłoszenie przedpłaty 
< na,KRAJ.* 


w Krakowie i we Lwowie. 


Rocznie .. 20 złr. | Kwartalnie . 5 złr. 
Półrocznie. 40 „ | Miesięcznie „2 „ 


Z przesełką pocztową. 


Rocznie. . . 24 złr. | Kwart.: 6 złr. — ©. 
Półrocznie . 42 „ | MiesięczQ „ 25, 


Ajencje, u których zagranicą i we 
Lwowie na KRAJ prenumerować można, 
` wymienione są powyżćj. 


m Upraszamy o wczesne nad- 

< --1ie preuumeraty W celu 

oszczędzenia nam nawału pracy przy koń- 
cu kwartału. o, 

-Pieńiądze prenumeracyjne najta- 
niéj 1 najdogodnićj przesełać można za prze- 
kazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr. 
wynosi tylko <= cent., 8 do 50 zir. MEP 
cent. : 
E 


Kraków.5 października. 


. Znane Buffona słowa le styl c'est 
. Phomme dadzą się bardzo dobrze za- 
stósować do rządów i ciał politycznych, 
Jakie mowy tronowe i reskrypta, ta- 
kie rządy — jakie uchwały i adresy, 
takie sejmy. m 
Ostatni reskrypt cesarski zredago-. 
wany podobno przez ministra Stremaye- 
ra, który przed kilku dniami  zamieści- 
liśmy, jest żywóm świadectwem niedo- 
łęztwa dzisiejszego gabinetu. Czy (we: 
źmiemy treść czy formę — ni jedno, 
ni drugie nie odpowiada, choćby naj- 
niższym: wymaganiom krytyki. . Czcza 
bombastyczność frazesów, nienieznaczą- 
ce pleonastyczne fłoskuły starają się 
/ nadaremnie zakryć próżnię myśli i sła- 
bość argumentów. Żal się Boże rządu, 
który w takich przemawia reskryp- 
tach! l y 

Jakżeż: inaczćj, obok reskryptu tego 
wydaje się odpowiedź, którą mu u- 
dziela komisja sejmu czeskiego — i 
którą zapewnie sejm czeski uchwali. 

"Forma jasna i pełna prostoty, z któ- 
rój przemawia przekonywająco pełna 
jprawdy i trafnych argumentów treść. 

Gdyby był jakiś sąd polubowny — 
jakiś sąd przysięgłych, któryby sądził 
sprawy między rządem a ludem — mię- 
dzy koroną a'narodem, zaprawdę pra- 
wnopolityczna kwestja czeska prędkoby 
załatwioną zostałą. 

"_. Przedłożonoby sędziom mowę tro- 

„nową i adres pierwszy sejmu — przed- 
łożonoby im reskrypt cesarski i po- 
wtórny adres — jako pozew i obronę — 
'jako replikę i duplikę — dalszych pism 
mietrzebaby więcój. Możnaby zamknąć 
akta i wyrok wydać — a wyrok ten 
nie byłby wątpliwym. Cżesiby wygrali, 
a rząd za pieniactwo skazanymby zo- 
stał na zapłacenie kosztów. Niestety 
takiego sądu nie ma — a koszta pro- 
cesu na wszelki wypadek płacą nie 
rządy, ale ludy! 

Powtórny adres czeski, ` któryśmy 
wczoraj in extenso podali, zbija za- 
rzuty i argumenta reskryptu cesarskie- 
go tak trafnie, tak szczęśliwie — że 
rządowi zostaje chyba tylko jedna od- 


ODCZYTY 


o poezji polskićj w pierwszćj połowie 
XIX. wieku. 


Dla historji naszéj literatury w ogóle 
dotychczas nie zbyt wiele zrobiono, ale 
najmnićj zapewne dla literatury z czasów 
ostatnich. Oprócz: prelekcji Mickiewicza, 
monografji Małeckiego o Słowackim, Kla- 
czki o poecie bezimiennym, oprócz Pola 
„Pamiętnika o literaturze XIX wieku* i 
tego co o niéj Mochnacki napisał, ńie ma- 
my podobno nie więcój, coby się mogło 
poszczycić większóm znaczeniem. Tu i 
owdzie zebrano jeszcze trochę materjałów 
bibljo- i biograficznych, rzucono niby od 
niechcenia kilka myśli, ale o dziele kry- 
tycznóm dającóm obraz całości nikt nie 
pomyślał. i 

Nie lepićj dzieje się z tą, ostatnią lite- 
raturą i na katedrach uniwersyteckich, bo 
i tu zwykle bywa na ostatni plan usuwa- 
na, a jednak jest ona niezaprzeczenie ze 
wszech miar najważniejszą dla nag i naj- 
godniejszą uwagi. Wszakże w tój poezji 
czerpaliśmy tak często natchnienie i do 
politycznych naszych czynności, wszakże 
jest ona najokazalszym kwiatem, jaki wy- 
rósł nietylko na gruncie polskim, ale w. 
ogóle całćj Słowiańszczyzny. Wartoby więc. 
i należałoby poddać, z. jednój strony, ści; 


20 fr. = 
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i RER znistracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
Przedpłatę przyjmuje Administracj oraz niżój wymienone ajencje. 


powiedź: uderzenie się w piersi, po- 
wiedzenie sobie mea culpa. i uznanię 
praw i stanowiska Czechów. 


reskrypt cesarski na tóm głównie się 
opiera: że „cesarz z przyjemnością 
zrzekł się praw, które mu dawniej 
służyły, na rzecz nowego ciała prawo- 
dawczego w Wiedniu, tj. rajchsratu', 
do któregu teraz Czcchów ze wszyst- 
kiemi ich pretensjami odsyła. 


do narodu był paktem dwustron- 
nym, że stosunek ten więc jedno- 
stronnie ani zmienionym, ani znie: 
sionym być nie może. Cesarz odstąpił 
prawa swe, jakie mu wobec narodu 
czeskiego służyły rajchsratowi creskie- 
mu — byłoby to bardzo pięknie ze 
strony monarchy, gdyby tylko druga 
strona na to pozwoliła — gdyby po- 
zwoliła szafować sobą bez swojćj wie- 
dzy i zezwolenia! 


konieczności uwzględnienia mocarstwo- 


monarchji — „dobrze, odpowiada na to 


jakiemiż 


jak i estetycy mieliby tu dosyć do czy- 


tój luki w historji najnowszój literatury, 


mianowicie zaś poezji. Tą książką: są: 


„Dra Wojciecha Cybulskiego, profesora 


uniwersytetach berlińskim i wrocławskim. 


je ś.p. Cybulski pozostawił, tj. w formie 


7 tranków. 


Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, 
Lipsku,. Bazylei, Zirichu, St. Gallen, 


Przypomną sobie czytelnicy nagi, że 


Na argument ten odpowiada adres 
czeski bardzo trafnie, że stosunek króla 


- Reskrypt cesarski odwołuje się do 
wego stanowiska Austrji i spraw całćj 


adres czeski — gotowiśmy dla tych 
spraw tyczących się całćj Austrji, wstą- 
pić do reprezentacji całćj monarchji 
austrjackiój — ale czy rajchsrat wie- 
deński, w którym nie ma reprezentan- 
tów Węgier, Siedmiogrodu, Chorwacji 
it.d. jest reprezentantem całćj mo- 
narchji? * i i 

Cóż ua ten argument odpowie 
rząd? 

Przecież to jasném jest jak słońce, 
że mogą tylko istnieć w Austrji dwo- 
jakie sprawy, tj. krajowe albo pań- 
stwowe, tyczące się kraju lub tóż ca- 
łój monarchji — do załatwienia pier- 
wszych powołane są sejmy, do drugich 
niechaj będzie reprezentacja całéj mo- 
narchji; Czesi gotowi ją obesłać.. Ale 


cóż ma znaczyć owa niedorzeczna, her- 


mafrodytyczna reprezentacja cislitaw- 
ska, stworzona przez Szmerlinga — i 
argumentami gabinet chce 
Czechów spowodować do obesłania téj 
dziwacznój przedlitawskićj reprezenta- 
cji? Reskrypt obiecuje Czechom jako 
cukierek dla grzecznych dzieci korona: 
cję, na to odpowiada adres, że — 
Czesi nie dzieci — koronacji jako cu- 
kierka, jako czczój zabawki nie 
potrzebują. Jeżeli zawartą zostanie u- 
goda, jeżeli stanie układ prawnopolity- 
czny między koroną a narodem — 
wtedy jako symbol tój zgody, jako 
symbol samodzielności i niepodległości 
królestwa czeskiego, Czesi przyjmują 
koronację? i 

Góż teraz?- Czy gabinet będzie tak 
naiwnym, aby na tak niezbite argu- 
menta jeszcze raz odpowiadać czczemi 
frazesami ? 


Polityczne siły Francji. 


Rozpatrywaliśmy niedawno temu wojsko- 
we siły Francji. Znaleźliśmy materjały 0- 
gromne i gotowe, żeby one jednak mogły 
zapewnić zwycięztwo, potrzeba ducha, któ- 
ryby je wiódł, potrzeba talentu, rozumu— 
czyli potrzeba sił politycznych. Tych zdaje 
się niestety Francja w tój chwili nie po- 


słój kontroli: tę szkołę naszój polityki, jak 


i z drugiój ocenić i pokazać wszystkie jój 
zalety poetyczne. Zarówno może statyści 


nienia. 
Pan Żupański w Poznaniu wydał temi 

czasy książkę, która pod wielu. względa- 

mi przyczynić się może. do wypełnienia 


uniwersytetu wrocławskiego, odczyty 0 po- 
ezji polskiój w pierwszćj połowie XIX wie- 
ku — przekład z niemieckiego Franciszka 
Dobrowolskiego. Dwie części w jednym 
tomie. * 

Dr. Cybulski od r. 1840 jako docent, 
a od r.1860 jako zwyczajny profesor wy- 
kładał języki i literatury słowiańskie w 


Częściowym. owocem tych  profesorskich 

prac są odczyty świeżo ogłoszone drukiem, 

a miane w latach blizkich r. 1840. 
Wydawca ogłosił je drukiem tak, jak 


notat, przygotowań do wykładów, nie zaś 
w formie skończonego, do druku wypra- 
cowanego dzieła. Ostatnićj zatóm ręki bra- 
kuje odczytom; gdyby pod okiem autora 
wychodziły na Świat, otrzymałyby bez- 
wątpienia więcćj. ogłady, jedności, i wy- 
równania pojedyńczych części. Pomimo 
tego takie jakie, są, mają wiele kart pię- 
knych, wiele. rzeczy oryginalnie pomyśla- 


Wo'lzeile Nr. 22. i 


siada. Ogromna masa narodu jest albo bier- 
ną i o tyle jeszcze dobrą, albo z matera- 
rjalizowaną i stępiałą. Ponad nią stoją prze- 
wódzcy trzech kategorji. Albo ludzie cesar- 
scy, to jest przyzwyczajeni tylko do roz- 
kazów i pilnowania ich wykonywania, pa- 
chołcy administracyjni, tak jak to Napole- 
on I mawiał, że pod nim kapral może być 
marszałkiem. Ci ludzie są dziś usunięci, a 
z nimi rutyna rządzenia. 


czypospolitćj z r. 1848. Ci składają prze- 
ważnie rząd narodowćj obrony. Są to lu- 
dzie zacni, światli, ale zużyci już, starzy, 
są to mie politycy, mężowie stanu, ale ra- 
czćj pisarze, 
ciowi. Nie robimy im z tego zarzutu — ale 
stwierdzamy tylko, że to nie politycy. War- 
tość tych ludzi okazuje ,się jaskrawo w do- 


strony lis szczwony, nieugięty rozum, pew- 


czciwy, mąż światły, ¡apostoł wolności, dła 


szanowania, ale który: niema ani jednćj 
żyły w sobie z tego, co robi człowieka po- 


niu tego słowa. 


'bok niego -można jeszcze wymienić „Kera= 


je, potrzeba, żeby wojna trwała długo, po- 


go za rękę, rozstrzyga mu ostatecznie 
każdą kwestję i nadaje ogólny ton jego 
zapatrywaniu się na rzeczy. Jest to punkt 
nadzwyczaj ważny, bo tym sposobem autor 
ma stałą podstawę w swoich sądach, nie- 
dającą się odmienić ani przez chwilowe 
wrażenie na uczniu, ani przez inne wzglę- 


ktu stanowisko każdego poety rozważane 
jest p i 
tj. ogólno-ludzkiego, cywilizacyjnego 1 w 


jedyńczych pięknościach, o politycznem 
znaczeniu utworów naszych poetów dosyć 


przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wierzuchowskiego — We Lwowie: 
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Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera. — 


W 


Druga kategorja są rozbitki ostatnie rze- 


doktrynerzy i ludzie uczu- 


kumencie, który poniżćj podajemy, tó jest 
w memorjale Favra o jego rokowaniach z 


Bismarkiem. Jest to scena pod względem 


dramatycznym, psychologicznym, wspaniała 
i wielkiego tragicznego wrażenia. Z jednćj 


ność siebie, polityk zimny, niemal cyniczny, 
przebiegły i zręczny; z drugićj starzec u- 


którego nie można nie mieć sympatji i u- 


litykiem w dzisiejszóm koniecz:. ém znacze- 


Człowiek ten płacze, mdleje, wyznaje, że 


szukał u Bismarka, rycerza siły, uczucia 


sprawiedliwości, pisze memorjał niby scenę 
z dramatu—a co gorsza ogłasza go. Lu- 
dzie tacy byliby znakomitemi ministrami 
w urządzonćj i spokojnćj rzeczypospolitej; 
dzisiaj potrafią oni zginąć i nie zachwiać 


rzyć i natchnąć zwycięztwem sił, w: które 
Francja obfituje. 

Trzecią kategorją stanowią ludzie z stron- 
nictwa dawnićj nieprzejednanych, które po- 
wstało po kilkunastoletnićj politycznej mar- 
twocie i demoralizowaniu narodu. Są tam 
po (części szumowiny, krzykacze, dobrzy do 
demonstracji, po części ludzie zupełnie je; 


szcze. niewyrobieni, z pomiędzy których wy= 


staje podobno jeden tylko Gambetta, a o- 


tryego i Trochu — lecz na tém zdaje się 
koniec, 

Na razie nie widzimy we Francji niko- 
go, coby zdawał się dorównywać potężnym 
osobistościom pierwsżćj rewolucji—lecz czy- 
liż to może uprawniać do zwątpienia o Fran- 
cji?! Zaprawdę nie. Taka‘ straszna kata- 
strofa, jak ta, która dziś Francję przygnio- 
tła, ma to do siebie, że jest jakoby ogniem, 
w którym się duch narodu przetapia. Nie 
jest to tylko przenośnią i obrazowóm po- 
równaniem, ale faktem. Siły są, naród ży- 


trzeba, żeby jéj! klęski i niebezpięczeństwa, 
potrzeba, żeby ostateczny ucisk wielkiej 
ojczyzny przejął przerażeniem i wściekło- 
ścią cały naród, a wtedy z popiołów wy- 
skoczy feniks, znajdą się ludzie, urodzą się 
na barykadach lub w obozie — niebezpie- 
czeństwo,.hart, talent i magiczny wpływ 
będzie ich rydwanem i drabiną, po którćj 
wyjdą i poprowadzą legjony natchnione do 
zwycięztwa. Z bezdennych bachanaljów ce- 
zaryzmu mogła wyjść tylko podłość lub 
rozpacz. Z krwawćj pracy i walki republi= 
kańskićj wstają genjusze. Nie tygodnie i 
nie miesiące trwała niederlandzka i grecka 
wojna o niepodległość! Wiek cały walczy 
już Polska i' odradza się i nie upadła i pel- 
ną oddecha otuchą, im nieszczęśliwsza, tém 
dumniejsza. Więc nie wątpić nam jeszcze, 
że Francja choćby jéj przyszło z Paryża 
nie zostawić kamienia na kamieniu, zahar- 
tuje się wśród klęsk, znajdzie twierdzę w 
piersi każdego Francuza, że wojna aż na 
noże stanie się czynem. Ludzkie przewidy- 
wania mogą liczyć na takiego ducha w oj- 
czyźnie „praw człowieka*, bo do oblicza- 
nia, że nadeszła w historji chwila zagłady 
Francji—do tego rozum ludzki niema ża- 


nych, wiele rozległych i z gorącóm na- 
tchnieniem napisanych poglądów i przy- 
nieść mogą rzetelny pożytek publiczności 
a zwłaszcza uniwersyteckićj młodzieży. 
Cybulski bierze się do przedmiotu ze 
stanowiska u nas niezwykłego, omal mo- 
żnaby powiedzieć wyjątkowego, bo ze sta- 
nowiska naukowój krytyki. Filozofja jest 
niejako tą kierowniczką, która prowadzi 


dy obce literaturze i estetyce. 
W odczytach z tego filozoficznego pun- 


pod dwoma szczególnićj względami 


szczególności narodowego znaczenia jego 
poezji. Potóm następuje dopiero trzeci, 
mianowicie estetyczny wzgląd. Jest to mo- 
że błędem, pewną jednostronnością, nie 
możemy jednak poczytywać go autorowi 
za winę albo niedoskonałość, bo tym spo- 
sobem dopełnia on niejako tego, co gdzie- 
indzićj nasza krytyka o poezji powiada, 
a co zwykle nie sięga tak głęboko, jak 
sięgnąć starał się Cybulski. O formie ze- 
wnętrznój, o kompozycji i języku, o po- 


| Stobnickiego, zast. Tytusa Dobrzyńskiego. 


i j t ; wieza. M 
się ani na chwilę; ale nie zdołają wytwo | 


i nowicza. 
| Dla pow. Tłumackiego: inspekt. Adilla 


kiszka Ziemiańskiego.: 


jednóm słowem, czy poeta i do jakiego 


jest to nawet ogólnóm wyobrażeniem, tak 


jak najmnićj pozwala władać nad sobą 


t © Paździer 
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ewiczą „Iabrairie de Totórnon 


dnych danych. Jeżeli zaś niema być zagła- |bowiązanym do zdawania z końcem każde 
dy-=musi pójść aż na noże. go roku sprawy wydziałowi krajowemu. 
R ORAZ e „| Z fundnszu na subwencje dla dróg gmin- 


A nych i powiatowych, udzielił wydział kra- 
wiadomości polityczne |"): 
i korespondencje. 


* Dla drogi Wełdzirskićj 800 ‘zřr: 2 | 
Wydziałowi. powiatowemu'" Sanockiemu 
na budowę dwóch mostów na  Osławie 
2.500 złr. i K 
Powiatów: Ropczyckiemu“ 1000 złr. 
Powiatówi Przemyskiemu 1000 'złr. 
Powiatowi Tarńowskiemu zwrotną z8- 
liczkę 2000. złr. FLA 
W sprawie karnego postępowania w tze- 
czach policji drogowćj, 'postanowił wydział 
krajówy udać się do c. k. namiestnictwa 
z żądaniem, aby: SEN 
1) dla dróg krajowych służyły te same 
prerogatywy, których używają drogi era- 
rjalne; . 
2) aby: kary wpływały na 'rzecz utrzy- 
mania dróg krajowych“ *.(Dok4Anast.) 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
„ / . Wydztału krajowego 
od 15 czerwca do 15 września 1870. 
- (Ciąg dalszy.) 

Dla pow. Grodeckiego: inspekt. Juliana 
Doralskiego, zastępcą Jakóba Felsztyń- 
skiego. 

Dla powiatu Grodeckiego: inspektorem : 
Konstantego hr. Brunickiego, zastępcą A- 
lojzego Cavannę. 
„Dla pow. Grodeckiego: inspekt. Edwar- 
da Weissmana, zastępcą Grzegorza Łusz- 
pińskiego. 

Dla pow. Grodeckiego: inspekt. Henry- 
ka Jankę, zastępcą Jana Czałowskiego. i $ 

la pow. Sanockiego: inspektorem Al- Wiedeń 4.października. 
freda Kobaka, zastępcą Piotra Kocyław-| 8. Cesarzowa przyjmowała wczoraj w 
skiego. Schönbrunn przed wyjazdem swoim do 

Dla powiatu Sanockiego : inspektorem | Węgier reprezentantów i. ambasadorów, 
Adama Wiktora, zastępcą Józefa Płaczew- |których dotąd nie znała. 
skiego. Poseł włoski, ambasador turecki i re- 
Dia pow. Sanockiego: inspektorem Ma- | prezentanci Portugalji, Saksonji, Bawarji 
rjana Chylińskiego, zastępcą Liberata Ja-|i Badenji każdy zosobna mieli. audjencję. 
nowskiego. Następnie wielka ochmistrzymi wprowa- 
< Dla pow. Lwowskiego: inspekt. dr. Do- | dziła żony niektórych z wyżwspomnionych 
minika Gębarzewskiego, zast. Michała Że- | dygnitarzy razem. Cesarzowa szczególnie 
lichowskiego. panią Minghetti, urodzoną księżniczkę 
"Dla. pow. Brzeskiego: Borgoforte, odznaczała. Salon pani Min- 
ghetti we Włoszech wielkie ma wzięcie i 
dom jój należy do tych, w których pierwsi 
dyplomaci bywają. 

Z Włoch do Tryestu tylko jeden, krok. 
Donoszę wam tedy, że namiestnik Tryestu 
fmp. Móring z powodu złego stanu zdro- 
wia domaga się dymisji. Na jego miejsce 
ma być mianowany pan Ceschi, b. pretor 


inspekt; Karola 


; Dla pow. Brzeskiego: inspekt. Jana hr. 
Stadnickiego, zastęp. Franciszka Tomkie- 


Dla powiatu Tłumackiego : inspektorem 
Juliana Puzynę, zastęp. Szułkiewicza. 

Dla pow. Tłumackiego: inspekt. Ryszar- 
da hr. Rozwadowskiego, zastępcą Juliusza 
Zawadzkiego. 

Dla powiatu Tłumackiego: inspekt. Eu- 


) i który znany jest. ze swoich tendencji 
geniusza Mazarakiego, zastępcą Jana Oha- 


antiliberalnych i klerykalnych. 
W świecie politycznym i z pola walki 


Biercha, zastępcą Łazarza Czuczawę. 


w. wielką trąbę: z powodu uzbrojeń Rossji, 
Dla; pow. Rohatyńskiego: inspekt. Fran- 


chorągiewkę oficjalnie zwinął. 

Wysłanie 'p. Zyblikiewicza, który nie- 
szczególnie Czechom sprzyja, do Pragi od 
ministra rodaka nię pokazuje wielkiego 
politycznego. taktu. Gdzie się .p. Smolce 
nie udało, to cóż mógł wskórać pan Zy- 
blikiewicz ? j i 


Dla pow. Nowotąrgskiego: inspekt: Mi- 
chała Dziewolskiego, zastępcą Wojciecha 
Zająca, 

Dla pow. Nowotargskiego:: inspekt, ks. 
Józefa Przybyłę. 

Dla pow. Nowotargskiego: inspekt. Ju- 
liana Wiszniewskiego. i 

Dla pow. Nowotargskiego: inspekt. Jana 
Truttego. 

Dla pow. Gorlickiego : inspektorem Wa- 
lerego Rogawskiego, zast. Józefa Heben- 
streita. ; x 

Dla pow. Gorlickiego:  inspekt. Karola 
Gałkiewicza, zast. Franciszka Szczepanow- 
skiego, K 

Dla pow. Gorlickiego: inspektorem Jana 
Kapuścińskiego. . 

Na rekurs zwierzchności gminnój w Dol- 
néj -wsi w myśl $. 42 ust. drog. wydział 
krajowy zatwierdził orzeczenie Myślenic- 
kiego wydziału powiatowego, mocą które- 
go do naprawy dróg gminnych obowiązani 
są kolejno tylko ci członkowie gminy Dol- 
néj wsi, którzy tamże domy posiadają. 

Wydział krajowy nie uwzględnił rekur- 
su gminy Obidna przeciw uchwale pełnćj 
rady powiatowój w Nowym Sączu, którą 
na utrzymanie dróg powiatowych uchwalo- 
no pobór 99%, dodatków do podatków. bez- 
pośrednich. 

Na wniosek wydziału pow. Wielickiego 
postanowił wydział krajowy, że gmina 
Brzegi ma zwrócić w dwunastu . rocznych 
bezprocentowych ratach zaliczkę 1859 złr. 
17% ct. otrzymaną na zabezpieczenie brze- 
gów Wisły, Fundusz w ten sposób zebra- 
ny tworzyć będzie dotację na utrzymanie 
szkoły ludowćj w Brzegach. Fruktyfikacją 
kapitału zajmie się wydział powiatowy, a 
procentów użyje na rzecz szkoły, będąc 0- 


Wieden. [Obrady ankiety dla na- 
uki w gimnazjach] zakończyły się 
w piątek i powzięto następujące uchwały: 

a) Klasy przygotowawcze są bezużyte- 
czne i niepotrzebne. 

b) Uczeń wstępujący do'l klasy musi 
mieć lat 10, ptywatni maturzyści 18 lat. 

c) Obowiązkowość nauki nowożytnych 
języków (Cultursprachen) nie jest potrze- 
bng (7) — pozostawia się to w danym ra- 
zie rozporządzeniu szkolnych rad krajo- 
wych. Potrzeba. jednak nauczycieli fran- 
cuzkiego i angielskiego języka, z podzia- 
łem na kursa, płatnych od rządu, żeby 
uczniowie bezpłatnie korzystać mogli. 

d) Rysunek z wolnój ręki winien być 
w 4 pierwszych klasach obowiązkowym, 
według klas, nie stopni. 

e) Religja we wszystkich klasach ma 
być obowiązkowym przedmiotem — do e- 
gzaminu dojrzałości nie powinna należeć. 
Rząd winien wezwać episkopaty o lepsze 
książki szkolne. 

[) Uwagi co do nauki języka niemiec- 
kiego. z 

g). Nauka historji ma być prowadzoną 
aż do dzisiejszych czasów. Nauka geo- 
grafji wymaga nowego planu. 

h) Gimnastyka jest, obowiązkową. 

i) Na wydział filozoficzny kandydaci 
nauczycielscy mają uczęszczać 4 lata. 

k) Postanowienie o karze cielesnój na- 
leży wykreślić. 

l) Naukom przyrodniczym należy dać 


już ten i ów u nas powiedział — o tem iéa politycznych, wpływających na lite- 


zaś, co poeta wziął do swój poezji z kwe- |raturę. Pod tym względem podnieść mu- 
stji obchodzących całą ludzkość, jakie |simy zwięźle ale dobitnie i żywo skreślo- 
wniósł do swych płodów wyobrażenie o|ny obraz powstania z r. 31. Krok za kro. 
świecie i jego porządku, o ile w nich zdą-|kiem w odczytach Cybulskiego postępują 
żał do poznania prawdy i podniesienia |z sobą historja'i literatura, tak jak w ży- 
moralnój i duchowój strony narodu, czyli 
łączone. ż 

W pierwszój części odczytów dzieje poe- 
zji doprowadzone są do powstania listo- 
padowego, w drugićj do r. 1834. W obu 
Mickiewicz, jak jest naturalną rzeczą, naj- 
więcój zajmuje miejsca. Profesor ceni go 
wysoko i uwielbia, mimo to powiada gorz- 
kie słowa prawdy tam, gdzie według jego 
zdania poeta fałszywy krok postawił. Mia- 


stopnia pokazał się filozofem, o tóm nie 
wiele zwykle u nas się mówi albo całkiem 
milczeniem pomija. Jeźli się nie mylimy, 


pomiędzy publicznością jak niestety i po- 
między wielu, którzy o wieniec laurowy 
się dobijają, że poeta nie powinien być 
myślicielem, że owszem lepićj jest. jeźli 


rozumowi. Bo i na co ten może być po- 
trzebny tam, gdzie jest natchnienie? Goethe 
i Szekspir dla tych ludzi nie-mają żadne- 
go powabu i gdyby mogli, odmówiliby im 
nawet sławy. 

Podnosząc tę stronę filozoficznego po- 
glądu w odozytach Cybulskiego, obawiamy 
się zarazem, czy tém, co-zaą zaletę liczy- 
my, nie zaszkodzimyj wobec czytelników 
autorowi i książce. Pospieszamy zatóm 
dodać i to, że wykład Cybulskiego nie 
gubi się bynajmnićj w mglistych abstrak- 
cjach, że owszem pełen jest życia, jędrno- 
ści i malowniczości słowa. Obok rozwa- 
żenia filozoficznój idei w poetach, autor 
zajmuje się zarówno skreśleniem dla nich ja” 
tła historycznego i daje przebieg wypad-łjest tutaj przedstawiona w systematycznym 


Mickiewicza, kiedy z katedry głosił zasady 
messjaniczne i mistycznego jego kierunku 
w utworach poetycznych. Cybulski jest 
zwolennikiem rzeczywistości w poezji (któ- 
rój nie należy uważać za jedno z reali- 
zmem), pragnie w niéj widzieć idee ogól- 
ne, obraz prawdziwego życia i świata, a 
nie podmiotowego zapatrywania się, 080- 
bistych często mrzonek. Oprócz Mickie- 
wicza scharakteryżowani, a poczęści i ana- 
lizowani są jeszcze: Malczeski,|Goszczyń: 
ski, Zaleski, Słowacki i Krasiński, jakotóż 
plejada poetów rewolucyjnych: Gaszyński, 
Gorczyński, Wine. Pol i kilku pomniej* 
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w Padwie, który ztamtąd. był wypędzony 


dziś cicho. — Rząd tutejszy, który dął, 


ciu nierozerwanym węzłem są z sobą po- 


nowicie dotyczy to profesorskiego zawodu |. 


szych. Póezja rewohicyjna pierwszy raz] 


za wiersz drobnego draku lub miejsce: 
Pierwsze umieszczenie ....... PM ADO ;1.:....8 eentów - 
Rażde pappe aasam.. 18523 Er EJ YCOK a iale ala 6 a 
Stempel od każdorazowego umieszczenia: ss. «sss. ACGDRALCW 80. p 
a Kraj, oraz Diżój 


ono ajencje, . 


Gł 


Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


ęcój godzin i. inny podział. W 8 klasie 
winna być nauczaną geografja fiżyczna 


mic nowego niestety nie przynoszą. = © 
nn) Na uniwersytetach winny być 
ratorja dla teoretycznego: i praktycznego 
kształcenia kandydatów z nauk przyro- 
dniczych. ZIE 


leży zmienić według dzisiejszych wymagań. 
iip) Ma być zaprowadzona jedna komi- 


mnazjów i realnych). 
godzinę więcćj. 


czych. i OBR 
s) Historja naturalna ma być przy ma 
turze pytaną. ; 


t): Podział na wyższe i 
zostać niezmieniony. 


Co do egzaminu dojrzałości przedło- 


a) francja. 
[Zdosłownego brzmienia memo- 


zagr. rzeczypospolitój francuz- 
kiój o rokowaniach pokojowych 
z hr Bismarkiem] podajemy tu ustę- 
py najważniejsze: 
„Wyłuszczyłem najpierw. cel mojego po- 
selstwa. Gdy w okólniku moim dałem po- 
znać zapatrywania rządu francuzkiego, 


ministra. Zdawało mi się nieprzypuszczal- 
nóm, żeby dwa narody bez poprzedniego 
która, pomimo zyskanych kórzyści, y- 
kła z przemocnój woli: jednego człowieka, 
nie miała ta wojna już uprawnienia, gdy 
Francją stała się znowu panią samój sie- 
bie; przyniosłem rękojmię jój miłości po- 
koju, zarazem jednak niezłomne jój po- 


iku, któryby z pokoju: musiał zrobić tylko 
krótkie i groźne zawieszenie: broni. 7 
„Pan Bismark. odpowiedział mi, że on, 


pozycja zawsze wojnić była przeciwną. 
Lecz władza, którą ta: opozycja dzisiaj 


wzięty, motłoch ją w puch: rozbije. 
/Przerwałem mu żywo, aby mu powie- 


lecz ludność. inteligentną i gotową do o: 


by się nigdy wspólniczką nieprzyjaciela, 
utrudniając nasze zabiegi obronne. Co się 
tyczy naszój! władzy, jesteśmy gotowi zło- 
żyć ją w ręce zwołanego już przez nas 
zgromadzenia. 


„Zgromadzenie to, odpowiedział hra- i 
bia, mogłoby powziąść postanowienia, któ- 


rych nikt przewidzieć nie zdoła. Lecz 
gdyby poszło za narodowóm uczuciem, 
chciałoby wojny. Kapitulację pod Sedan 
tuk samo nie zapomniecie jak Waterloo 
tak samo jak Sadowę, która was nic nie 
obchodziła.“ Mówił potóm długo o za- 
ciętóm usiłowaniu francuzkiego narodu 
napadnięcia na Niemcy i o wydarciu im 
części ich posiadłości. Od Ludwika XIV 
aż do Napoleona III pozostały te zamiary 
jednakie i gdy wojnę zapowiedziano, przy- 
jęło ciało prawodawcze oklaskami słowa 
ministrów. sb 

Zrobiłem mu uwagę, że większość ciała 
prawódawczego byłaby kilka tygodni przed- 
tóm oklaskami przyjmowała pokój, że ta 
większość, obrana przez panującego, 84- 
dziła się: nieszczęściem zobowiązaną ule- 
gać: mu ślepo, że jednak przy dwukro- 
tném zapytaniu, przy: wyborach z r. 1869 
i głosowaniu plebiscytowóm naród oświad- 
czył się energicznie za polityką* pokoju 
i wolności. Mm raei 


eplik 


pełnym obrazie i odnośnie do wypadków 
politycznych oceniona. "5 
Wobec krytyka szukającego w poezji 
przedewszystkiem pierwiastka filozoficzne- 
go, nie wszyscy poeci znaleźli równe ła- 
ski. Najgorzój wyszła na tém tak zwana 
dawniój szkoła ukraińska; najwyżćj sta- 
nęli Mickiewicz i Krasiński, jako odźwier- 
ciadlający w swćj poezji zarówno ducha 
narodowego, jak i ogólnego ludzkiego w 
postępie cywilizacji. Przeciw Miekiewiczo- 
wi wziął także już wówczas (po r. 40) 
krytyk w obronę Słowackiego, przyznając 
mu ducha narodowego i tłómacząc ze 
względów historycznych i filozoficznych 
legalność jego ujemnego kierunku. 
Odczyty te posiadają jeszcze jednę, 
dość dzisiaj rzadką zaletę (na którą zwró- 


życiorysie autora), „zaletę prawdomówno- 
ści. Cybulski zdanie swoje choćby wręcz 
[przeciwne panującćj opinji, albo mogące 
go narazić pewnym sferom nawet z kate- 
dry wypowiada jasno i otwarcie. Pojęcia 
jego są pod każdym względem liberalne 
i postępowe; ma on odrazę do wszelkićj 
niewoli umysłowćj czy. politycznćj, pod. 
formą jezuityzmu czy despotyźtmu rządo- 
kwego i ostremi słowy je potępi 


gpia. Nie wąt- 
pimy, że znajdzie się wielu, którzy go 


za to nawzajem potępią... 


sz geologją, | | A 
m) Uchwały co do nauk klasycznych 
labo- 


' o) Egzamin z nauk przyrodniczych nà- 


(q) Matematykę w 7 i 8 klasie o jednię 


1) Podział godzin z nauk przyródni: ; a 


żono ministerstwu protokuły obrad sekcji. 


rjału Jul Fąvra ministra spraw 


chciałem poznać zapatrywania pruskiego 


wywnętrzenia się prowadziły ma aal 4 
A 
cięzcę ciężkiemi klęskami dotyka. Wyni- ' 


stanowienie nieprzyjęcia żadnego warun- - 


gdyby taki pokój uważał za możliwy, na- 
tychmiastby go podpisał. Przyznał że 0- © 


przedstawia, jest więcój jak wątpliwą. Je- 
żeli Paryż w kilku dniach nie zostanie 


dzieć, że nie mamy w Paryżu motłochu, 


fiar, która zna nasze zamiary i nie stała- - 


cił już, uwagę. Kraszewski we wstępnym 


sja egzaminacyjna: dla szkół średnich (gi- 


g 
s 


niższe klasy ma s 


BA. 


TANE 


Rozmowa o tym przedmiocie trwała da- 
léj; hrabia obstawał przy swojóm zapa- 
trywaniu, ja przy swojóm; i gdy żywo na 
niego. nalegałóm, żeby mi udzielił swoich 
warunków, odpowićdział mi' wprost, że 
bezpieczeństwo jego kraju nakazuje mu. 
zatrzymać terytorjum, które to bez- 

pieczeństwo zapównia. Powtórzył mi kil- 
abo? „Sttassburg. jest kluczem od 
dómu, ten muszę mieć.“ Upraszałem go. 
o bliższe wyjaśnienia. „Tego niepotrzeba, 
odpowiedział, gdyż ‘przecie nie możemy 
się zgodzić. Rzecz tę późnićj się uregu- 
luje.* Upraszałem go, żeby to zaraz <u- 
czynił, na co mi oświadczył: że oba de- 
partamenta' górnego i dolnego Re- 
nu, dalćj część departamentu Mo- 
„zeli z Metz, Chateau, Salins iSois- 
sons (?) są dla niego nieodzowne 
i że zrzec się' ich nie może. s 

Zauważyłem, że przyzwolenie ludów, 

‘któremi tak rozporządza, jest więcój jak 
 wątpliwóm, i «że europejskie prawo pań: 
Btwowe nie pozwala mu na to. „Tak — 
odrzekł — wiem ja dobrze, «że One: nic 
o nas wiedzieć: nie chcą. Dadzą one nam 
wiele: do roboty. (une rude corvće), lecz 
"mimo to nie możemy nie zabrać ich. Pe- 
wny jestem, żę w krótkim czasie będziem 
mieli nową wojnę z wami; więc chcemy, 
Żebyśmy ją wtedy: mogli prowadzić ze 
wszystkiemi dla nas korzyściami.“ 
Oburzyłem się z konieczności na takie 
"załatwienie. Powiedziałem mu, że — jak 
się zdaje — zapomniano tu o dwóch: wa- 
żnych czynnikach w dyskusji: najpierw ó 
Europie, która mogłaby te żądania uznać 
"za przesadzone i: przeciwkó nim wystąpić, 
a potóm o nowożytnóm prawie, obyczajo- 
_ wym postępie, który stanowczo sprzeciwi 
~ mię podobnym żądaniom. Dodałem, że: my 
z naszćj strony nigdy ich :nie-przyjmiemy, 
Możemy zginąć jako naród, ale zniesła- 
wić się nigdy; zresztą sam kraj jest je: 
dynie kompetentnym do postanowień 0 
= odstąpieniu terytorjalnóm. Nie możemy 
= mieć wątpliwości o jego usposobieniu, ale 
mimo to skłonilibyśmy:się do zapytania go. 
Prusy więc stoją naprzeciw kraju, i mó- 
= wiąc krótko, jestto jasnóm,: że Pru i po- 
"zwane szałem zwycięztw, chcą zniszczenia 
_ Francji. : +OTĘXRZERG „ABA 
=- Hrabia protestował, zasłaniając się cią- 
| gle absolutną potrzebą moralnój gwarancji. 
Mówiłem dalćj: Jeżeli z waszój strony 
_ mie zachodzi nadużycie: przemocy, ukry- 
_ wające tajemne plany, to dozwólcie nam 
_ zwołać konstytuantę. Oddajemy jéj nasze 
_ pełnomocnictwa; następnie zamianuje ona 
stały . rząd, który- weźmie. pod' rozwagę 
wasze warunki. „Do wykonania tego pla- 
~ nu — odpowiedział hrabia-— potrzebaby 
zawieszenia broni, a nato nie przystanę 
_ za żadną cenę.“ Rozmowa przybierała co- 
raz przykrzejszą postać. Zapadł już wie- 
czór. Upraszałem”'p. Bismarka:*0 drugą 
. rozmowę w.Ferrieres, gdźie on‘ nocuje,. 
'drozeszliśmy się: 0:3 owi: ioi 
Chcąc posłannictwo moje spełnić aż do 
| końca, musiałem wrócić do kilka z oma- 
- wianych pytań i postawić je jasno. Gdy 
więc znowu 0 godzinie 10: wieczór: ższe- 
 dłem się z hrabią, zwróciłem uwagę jego 
_ -na to, że gdy wyjaśnienia, po które przy- 
i byłem, mają: być mojemu:rządowi-i pu- 
- bliczności udzielone, więc wkońcu spiszę 
rozmowę naszą, dla określenia tego co 
- między nami zaszło. „Nie trudź się pan — 
odrzekł — pozostawiam panu całą naszą 
Tozmowę; nie widzę wcale przeszkody do 
-'ogłoszeni jéj +. > 
|. Podjęliśmy więc dalój dyskusję, która 
trwała do północy. 'Kładłem mianowicie 
-nacisk na potrzebę zwołania zgromadze- 
nia.: Zdawało się, że: hrabia zwolna zaczął 
- przekonywać o 'tóm i powrócił do zawie- 
szenia broni. Żądałem dni 14. Rozprawia- 
` liśmy o warunkach. Wyrażał się jednak 
o tém bardzo niedokładnie, zastrzegając 
sobie zapytanie króla, i odroczył dalszą 
rozmowę ha godzinę 11 dnia następnego. 
= ‘Mam jeszcze tylko kilka słów dodać, 
gdyż przy kreśleniu tego bolesnego spra- 
wozdania serce mi przejmują wszystkie 
te wzruszenia, które je dręczyły podczas 
` tych trzech śmiertelnych: dni, i pilno mi 
kończyć. O godzinie 11 przyszedłem do 
zamku Ferrières. Hrabia przybył o trzy 
kwadranse na dwunastą od króla i usły- 
szałem od niego warunki, pod jakiemi 
_ miałoby zajść zawieszenie broni. Napisane 


à 


haas 
i 


‘ : były po niemiecku, a mnie udzielono ich: 


" mstnie. Hrabia Bismark żądał jako za- 
datku zajęcia Strassburga, Toulu i Pfalz- 
burga, a gdy mu na jego zapytanie dzień 
" przedtóm odrzekłem, że zgromadzenie -to 
" miałoby się zebrać w Paryżu, chciał on 
„na ten wypadek zajęcia jednego fortu, pa- 
- nującego nad miastem, np. Mont-Valórien. 
. , Przerwałem: mu słowami: - To: już pro+ 
í Sciój jest żądać wydania: Paryża!. Jakże 
` pan przypuszczać możesz, żeby. zgroma- 
dzenie francuzkie pod waszemi działami 
obradówało?! Miałem zaszczyt powiedzieć 
„panu, że naszą rozmowę udzielę wiernie 
mojemu rządowi; lecz w istocie nie wiem, 
. czy mam mu powiedzieć o podobnój pro- 
j pozycji. 4 TRAL a żyj h ; 7 £ 
` „Szukajmy innéj kombinacji, odrzekł 
na to. Mówiłem mu więc o zwołaniu zgro- 
` madzenia do. Tourś,.nieprzypisując co do 
Paryża żadnego zobowiązania. Przyrzekł 
mówić o tóm królowi i dodał wracając 
się do Strassburga: „Miasto wpadnie w 
nasze ręce, zależy to jeszcze tylko od o- 
bliczeń inżynierów. Dłatego żądam, żeby 
załoga oddała się w wojenną niewolę.* 
Przy tych' słowach poskoczyłem z bo- 
leści i zawołałem: „Zapominasz panie 
hrabio, że mówisż z Francuzem. Byłoby 
to podłością, poświęcić bohaterską załogę, 
_. którą my i cały świat podziwia.* Hrabia 
odpowiedział, że nie chciał mnie urazić, 
.. łe będzie działał stosownie do praw wo- 
` jennych. Zresztą, jeżeli się król zgodzi, 
możnaby zmienić ten artykuł, Wyszedł — 
B powróciwszy 'ża kwadrans, zawiadomił 
mnie, że król zgadza się na kombinacje 
co do Tours, obstaje jednak przytóm, że- 
„ by załoga Strassbutga oddała się w nie- 
Nl wonna E a AA RS 
ICINE Siły moje. wyczerpały się i obawiałem 
, mię chwilę, że żemdleję. Odwróciłem się. 
żeby ukryć łzy, które mie dławiły i tłó- 
 macząć się z tój mimowolnćj słabości, po- 
żegnałem się mówiąć krótko: „Omyliłem 
się p. hrabio udając się tutaj. Nie żałuję; 
dosyć cierpiałem, żeby w oczach moich 
znaleźć usprawiedliwienie. Zresztą ucży- 
niłem zadość tylkó memu uczuciu obo- 
jaku Doniosę mojemu rządowi o szy- 
7 ; : 4 È 5 
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już cztery podziemne: i. podwodne (pod 


‘dzień do dyspozycji mieszkańców mięso 


stkióm, coś mi pan powiedział, a jeżeli 
uzna on za potrzebne, powtórnie mnie po- 
słać do pana, to powrócę, jakkolwiekby 
mi to było strasznóm. Jestem panu wdzię- 
czny za okazaną mi dobroć, lecz obawiam 
się, że nie pozostaje mi nic innego, jak 
tylko pozostawić wypadki ich biegowi. 
Ludność Paryża jest odważną i zdecydo- 
wang. do ostatecznych ofiar — jéj- boha- 
terstwo. może zmienić bieg wypadków. Je- 
żeli będziecie mieli zaszczyt zwyciężenia 
Paryża, to jednak nie podbijecie go. Cały 
naród ożywiony jest jednym duchem i do- 
póki tylko znajdziemy w nim żywioł opo- 
ru, będziemy z wami walczyć. Będzie to 
wojna niewiadomój długości między dwo- 
ma narodami, któreby powinny dłoń so- 
bie podać. Spodziewałem się innego za- 
łatwienia — i odchodzę bardzo nieszczę- 
śliwy, lecz mimo to pełen otuchy.* 

Do tego sprawozdania, które dosyć gło- 
śno samo za siebie mówi, nic nie dodam. 
Pozwala mi ono wyciągnąć wnioski i po- 
wiedzieć wam, jaka jest według mego 
zdania doniosłość tój rozmowy. Szukałem 
pokoju, a znalazłem tylko niezłomną wolę 
zdobyczy i wojny. Żądałem możności za- 
pytania Francji reprezentowanój przez 
wolno obrane, zgromadzenie; odpowie- 
dziano mi okazaniem kandyjskiego jarz- 
ma, pod które ona poprzednio przejśćby 
musiała, Nie oskarżam. Ograniczam się 
na stwierdzeniu faktów, na podaniu ich 
do wiadomości mojego kraju i Europy. 
Gorąco chciałem pokoju, nie ukrywałem 
tego, i gdy przez trzy dni oglądałem nę- 
dzę naszych ziem, czułem, że to żądanie 
we mnie tak się wzmogło, że potrzebo- 
wałem całój odwagi, żeby zadania moje- 
go nie skompromitować. Niemnićj gorąco 
pragnąłem zawieszenia broni; wyznaję i 
to, że go pragnąłem w tym celu, iżby 
naród mógł odpowiedzieć na to straszne 
pytanie, które nam los zadaje. 

Znacie teraz wstępne warunki, które 
nam chcą nałożyć. Jak ja, tak i wy bez 
‘dyskusji byliście jednomyślnego zdania, 
że takie upokorzenie musi być odrzuco- 
ném. Mam to silne przekonanie, że Fran- 
cja mimo cierpień, których doznaje i któ- 
re ją jeszcze czekają, podziela nasze po- 
stanowienie głęboko oburzóna, i sądziłem, 
że działam według jój życzeń, przesełając 
do p. Bismarka następującą depeszę za- 
mykającą te rokowania: 

„Panio hrabio! Przedłożyłem kolegom 
moim w rządzie narodowćj obrony wier- 
nie oświadczenie, które mi byłeś łaskaw 
udzielić. Muszę niestety uwiadomić waszą 
eksc., że rząd propozycji pańskich nie 
mógł przyjąć. Przyjąłby on zawieszenie 
broni, którego celem byłoby zwołanie 
zgromadzenia narodowego; lecz warun- 
ków, od których w. eksc. czynisz: to za- 
leżnóm, "nie może. podpisać. Co do mnie, 
mam. to przeświadczenie, żem uczynił 
wszystko, co mogłem, aby: zakończyć roz- 
lew. krwi i żeby zwrócony został pokój 
naszym obu narodom, dla których byłby 
wielkióm dobrodziejstwem. ` 

„Zatrzymuję się tylko wobec kategory- 
cznego obowiązku, który odemnie wyma- 
ga, żeby nie poświęcać honoru mojój, do 
energicznćj obrony żdecydowanój ojczy- 
zny. Przyłączam się bez zastrzeżeń do 
jéj i moich kolegów życzenia. Bóg, który 
nas sądzi, rozstrzygnie nasze losy. Ufam 
jego sprawiedliwości. Mam zaszczyt panie 
brabio pisać się z uszanowaniem uniżo- 
nym sługą.* 

21 września 1870. Jules Favre. 

— Najnowsze wiadomości z Paryża, się- 
gające po d. 29 września, telegrafują z 
Tours do Zadependance belge. Jakkolwiek 


Sekwaną) druty telegraficzne, łączące Pa- 
ryż z kilku miastami francuzkiemi, zostały 
przez Prusaków przecięte, zdaje się, że 
istnieją jeszcze inne komunikacje podzie- 
mne, nie licząc poczty aerostatycznćj, 
która teraz już zupełnie regularnie od- 
chodzi z Paryża. Wiadomości umieszczone 
w Indépendance belge są następujące: 
i Tours 1 października. 

Nasze ostatnie wiadomości z Paryża się- 
gają po dzień 29 września. 

Dekret ministra rolnictwa i handlu, da- 
towany z d. 26 września rozporządza, aby 
począwszy od 28 września, dawano. co- 


z 500 wołów i z 4000 owiec- 
Mięso będzie sprzedawane wprost czę- 
ściowo na rachunek państwa przez rze- 
źników zapisanych w odnośnych prezy- 
denturach (mairies) po cenie przepisanćj. 

Oficerowie pruscy zażądali poddania 
fortu Issy. Komendant fortu odpowiedział 
na d. 26 września, że dopóki żyć będzie, 
nie podda się nigdy. 

- Kurjer rządowy zdołał przedrzeć się 
do Paryża. j ; 

Administrację poczt upoważniono do 
ekspedjowania pocztą aerostatyczną (ba- 
lonową) zwyczajnych prywatnych listów 
do Francji, Algierji i za granicę, byle 
tylko ciężkość ich nie przechodziła 4 gra- 
mów. Opłata od takich listów ustariowio- 
na na 20 centimów. . 

Nieprzyjaciel nie zdaje się przygotowy- 
wać wyraźnego ataku z żadnój strony. 
Zakłada. on linjo otaczające (de circonvol- 
lation) poza obwodem doniosłości naszych 
dział fortowych i zajmuje wzgórza w wiel- 
kióm od nas oddaleniu. Skoro tylko forty 
spostrzegą transport lub rekonesans, strze- 
lają do niego granatami, które zwykle 
dosięgają celu. 

Nieprzyjaciel urządza oszańcowany obóz 
od strony Wersalu i zdaje się przygoto- 
wywać na przepędzenie zimy. 

Od dziś za kilka dni będzie w Paryżu 
uorganizowanój gwardji narodowój 250 
bataljonów, każdy po 1500 ludzi. ` 
© Druga edycja papierów familji cesar- 
skiéj zawiera depeszę cesarzowój do ce- 
sarza pokazującą, że cesarz miał zamiar 
wrócenia do Paryża po dwóch pierwszych 
klęskach. Zawiera także wyjaśnienia w 
sprawie Sédan i co do niedawnój po- 
dróży p. Rouher do Chalons. Correspon- 
dance parisieńne mówi, że ostatni został 
aresztowany. Wskutek odkrycia kompro- 
mitujących papierów, odnoszących się do 
sprawy o bomby; list gończy został wy- 
dany przeciw pp. Grandperret i Conneun. 

26 września rano donoszą z Nogent, że 
Prusacy urządzili balon z białym ogniem 
nad Neuilly sur Marne. 

„Dekret ustanawia radę wojenną dla 
gwardji narodowój tak samo, jak dla 


wojska, 
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jących między Niemcami a Włochami na- 


go nr. 6 
licyjnej; 
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Urzędowy 1.; ort o walkach w dniu 23 
września powiada, że Prusaków było 8000 
Ich straty były znaczne. My mieliśmy 
trzech oficerów rannych, 11 zabitych i 86 
rannych żołnierzy. 0: 

Rekonesans wysłany dziś rano (28 wrze- 
nia) ku Clamart nie przyniósł nic no- 
wego. RIC) 
Dekret z 29 września oznacza procent 
od biletów skarbowych na 5, 5! o 1 6 od sta. 

Jenerał Trochu ogłosił proklamację 
przeciw nieporządkom i wejściom mie- 
szkań. Qdnośny rozkaz dzienny wydany 
został do gwardji narodowćj. 


LENIWA ENSO m 


Niemcy. 


Staatsanzeiger z dnia 3 października 
ogłasza pismo Favra, w którym tenże imie- 
niem ciała dyplomatycznego prosi -6" do- 
niesienie poprzednie, o bombardowaniu, 
gdyby takowe nastąpić miało, jako tóż o 
dozwolenie wysyłania jednego kurjera ty- 
godniowo. Bismark ze względów wojsko- 
wych odrzuca żądanie doniesienia o bom- 
bardowaniu, na drugi zaś punkt odpowiada: 
chociażbyśmy dozwolili na wysyłkę otwar- 
tych listów dyplomatycznych agentów, gdy- 
by takowe nic podejrzanego pod względem 
wojskowym nie zawierały, nie możne po- 
dzielić 1 przyjmować zdania, jakoby we- 
wnątrz twierdzy było stósowne siedlisko dla 
dyplomatycznego ruchu To zdanie zdają 
się podzielać także te rządy neutralne, 
które siedzibę swych zastępców przeniosły 
do Tours: 

Dalćj ogłasza Staatsanzeżger okólnik 
hr. Bismarka do posłów wziązku półnócno- 
niemieckiego, wymierzony-przeciw Sprawo- 
zdaniu Favra © rozmowie w Ferrierós. 
Okólnik prostuje wielokrotnie podania Fa- 
vra i dowodzi, że warunki zawieszenia 
broni były bardzo łagodne. Jeżeli rząd 
frąncuzki nie chciał użyć sposobności do 
wyboru zgromadzenia narodowego, także 
z kraju. zajęego przez” wojska niemieckie, 
to dowodzi postanowienia utrzymywania 
trudności w zawarciu pokoju i niesłuchanie 
opinji Francji. Że powszechne, wolne Wy- 
bory wypadłyby w sensie pokojowym, jest 
zdaniem ogólnóm, które na każdym kroku 
się spotyka i które nie musiały ujść uwagi 
dzisiejszych władzców w Paryżu. ua 
„ — Nordd. allg. Ztg pisze o zbiegłym 
francuzkim jenerale Ducrot, który obecnie 
znajduje się w. Paryżu, następne uwagi: 

„Jenerał Ducrot, dostawszy się pod Se- 
danem do niewoli niemieckićj, otrzymał 
łaskawe pozwolenie odbycia pewnćj czę- 
ści drogi do Niemiec w własnym powo- 
zie bez eskorty. Dał na to słowo honoru, 


że stawi się w. Pont-4-Mousson celem od- | 


stawienia do Niemiec. Przyjechał wpraw- 
dzie, dawszy słowo honoru, prawdopodo- 
bnie z jezuicką reservatio mentalis do 
Pont-4-Mousson, ztąd jednakże, ' zamiast 
się podług obowiązku stawić, uciekł do 
Paryża. Jeżeli zatém tamże inni oficero- 
wie służą razem z nim, a nawet pod do- 
wództwem tego niehonorowego człowieka 
(subjekt), jeżeli nikt. w armji nie czuje 
się tóm. dotknięty, obudza to: bardzo nie- 
korzystne mniemanie '6 pojęciach honor 
rozpowszechnianych „w armji francuzkiej 
i nikt zapewne nie będzie uważał za rzecz 
dziwną, jeżeli Niemcy na przyszłość wzglę- 
dem swych jeńców, nawet mających ofi- 
cerski patent, będą więcój kierowali się 
ostrożnością, niż względami: i nie będą 
więcój udzielali ułatwień na słowo hono- 
ru, Ze zresztą jenerał, który uciekł mimo 
uroczystego przyrzeczenia, jeżeli go zno- 
wu schwytamy, może być pewnym kuli na 
kupie piasku, samo się przez Się ro- 
zumie. Nordd. allg. Zig to. oficjalne 
entrefilć drukuje poczęści tłustemi gło- 
skami mianowicie zaś ostatnie zdanie: że 
to się samo przez się rozumie. Radzili- 
byśmy szanownój redakcji urzędowego or- 
ganu pruskiego, aby sobie przypomniała 
szczegóły kampanji Napoleona I przeciw 
Prusom, gdzie podobnego rodzaju prze- 
stępstwa dopuściło się kilku sławionych 
późnićj bohaterów pruskich. Więc i ci 
byli: ekrlose Subjecte! 

— [Odpowiedź króla pruskiego 
na wezyanie papieża o pomoc] przed 
zajęciem Rzymu, brzmi według Gazzelia 
d'italia: 

Główna kwatera niemieckiéj ar- 
mji w Rheims 8 września 1870. 

„Ojcze święty! Ksiądz biskup z Pader- 
born wręczył mi pismo, w któróm mnie 
wasza Świątobliwość uwiadamiasz, że masz 
powody do przypuszczenia, że król włoski 
mógłby kazać wkroczyć swojój armji do 
państwa papiezkiego i do Rzymu. Wasza 
świątobliwość żądasz odemnie, żebym prze- 
szkodził królowi włoskiemu w wykonaniu 
tego zamiaru i żądąsz dalój zbroj- 
nój interwencji moich wojsk dla 
obrony w danym razie. Żałuję w istocie, 
że moja i rządu mojego polityka robi mi 
absolutnie niemożliwą wszelką interwencję 


Z drugićj strony jestem z bratem moim 
królem włoskim w najlepszych stosunkach 
i nie mógłbym dobrych stosunków istnie- 


rażać dla interesu politycznego, który (lu- 
bo to w. św. zdajesz się ignorować) z in- 
teresami Prus w żaden sposób się nie łączy. 

Nie wątpię dalćj, że król włoski i jego 
rząd, gdyby potrzeba było wkroczyć w pań- 
stwo w. św, aby powstrzymać wy- 
kroczenia europejskiego rewolu- 
cyjnego stronnictwa, zechcą dać w. 
św. te gwarancje, które zabezpieczą wolne 
wykonywanie tćj duchownćj władzy, którą 
w. św. musisz wykonywać w interesie ko- 
ścioła, którego głową jesteś uznany. 

Z największćm pragnieniem, iżby pokój 
i porządek w każdój części Europy znowu 
zupełnie przywrócone zostały, proszę w. 
św. wierzyć w moją szczerą przyjaźń.“ 

ą Wilheim. 


iali iosi ih 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków, 5 października. Jutro we czwar- 
tek o godz. 5éj popołudniu odbędzie się 
zwykłe miesięczne posiedzenie rady miej- 
skićj. Na porządku dziennym zamieszczono 
następujące sprawy: A 

Zatwierdzenie statutu szkoły początko- 
wćj miejskićj na Stradomiu; ` 

wynajęcie na rok jeden domu miejskie- 
Rynek gł, na koszary straży po- 


uj był pałasza i poiurbował p jaka, który to uczynił. 


'łutionel opisuje podróż pierwszego z tych powie- 


KRAJ z czwartku 6 października 1870. SK | di 
porren wee aa 


przyjęcie fundacji 20,000 „łr. obiecanćj 


„przez nieznajomego dawcę na cele oświaty 


otworzenie nowćj ulicy p. n, „krzywój* 
na Kleparzn; 

zapewnienie kilku osobom 
gminy tutejszćj; 

zniesienie opłaty od 
roku 1871; 

uwolnienie zboru izraelickiego od opłaty 
czynszu ziemnego; 

wyznaczenie funduszu na opędzenie wy- 
datków szkoły przemysłowéj miejskićj; na- 
koniec 

przy drzwiach zamkniętych: ob- 
sądzanie posad przy magistracie. 
z Z 
Wiadomości z literatury i sztuki. 

Bibljoteki najeiekawszych powieści i ro- 
mansów wyszedł zeszyt XXXVI i zawiera: dal- 
szy ciąg powieści „Nicolo Lapi* i „Powieści mniej- 
szych“ Gogola. 

Dziennik literacki nr. 39 zawiera: Kręte 
drogi, powieść Wołodego Skiby (c. d.). — Evve i 
Litanja do Polski, wiersze,—0 duchowóm poetów 
polskich pokrewieństwie. — Korespondencja. — 
Przeglądy literackie, — Przewodnik. 

Opiekun polskich dzieci wyszedł nr. 18. 

Przegląd lekarski nr. 38 zawiera: Lutostań- 
ski: O księgach zejścia czyli wykazach zmarłych 
(c. d.).—Bulikowski: Jeszcze o kalabarze (dok). 

Zwiastun ewangieliczny nr. 9 zawiera: Roz- 
czuwanie. — Kazanie na uroczystość reformacji, 
powiedziane przez W. Augersteina $, F.— Wyło- 
żenie najgłówniejszych prawd chrześcjańskich (c. 
d.).— Przyczynek do dziejów zboru krakowskiego 
(c, d.). 5 Korespondencja, — Uroczystość jubileu- 
szowa. — Przegląd literacki. — Z kościołą i o ko- 
ściele. — Ze szkoły i o szkole. --- Jako dodatek: 
„Werdauskie wiadomości misyjne“ nr. 9, 
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publiczućj; 
przyjęcia do 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów złożyli w admini- 
stracji Kraju: Józef Witkowski 1 złr., Józefa 
Śmiałek 20 C, ks. St. Cysterz 50 cent., znalezio- 
ne na rynku 3 cent, Marja Soświńska ze skłądki 
3 złr., T2 c. i paczkę szarpi, J. Bogucki 3 złr., J 
Cieślikowski 3 złr. l 

Pożar na Grzegóżkach dostrzeżono dzisiej- 
széj nocy o godzinie2 w własności Pawła Bałaja. 
Nim straż ogniowa ochotnicza przybyć zdołała, 
spłonął dach słomiany, uratowano jednak cały 
drewniany zrąb i ruchomości. Mówiono na miej- 
scu, że widziano w nocy przed samym wybuchem 
pożaru studniarzą ze Zwierzyńca niejakiego Win- 
centego N., który odgrażał się niedawno temu 
właścicielowi, że go spali za to, że mu zapłacić 
nie chciał zą niedokończoną studnię, którćj tenże 
z powodu nieprzewidzianych przeszkód dokończyć 
nie mógł. : 

4 Jakób Krzysztof Hryszkiewiez, legjo- 
nista z 4809r., zmarł we Lwowie w wieku lat 87. 
„ Seminarjum nauczycielskie w Czerniowcach 
uroczyście otwartóm zostało dnia 1 b. m. 

We Lwowie w niedzielę wieczorem, podczas 
procesji N. P. M, Rożańcowój, kilku pijanych ludzi 
rzuciło się na rotmistrza od ułanów pułku hr. Trani, 
który nie wiedząc w jakim celu zgromadziła się 
tak: tłumnie publiczność, szedł rynkiem z zakrytą 
głową. Zrzucono mu czapkę z głowy, oficer do- 


Do tego zajścia wmieszali się dwaj koledzy ofi- 
cera i mnóstwo innych ludzi, Przybyły patrol 
zdołał nareszcie nakłonić publiczność, aby się 
uspokoiła. 

Pruskie sądy wojenne. — Pewien obywatel 
zbiegły z Hagenau ogłasza w Presburgskim Tag- 
blacie statystykę wyroków wykonanych w. dwóch 
ostatnich miesiącach przez pruskie wojskowe sądy 
doraźne : j 

D. 26 sierpnia 10 turkosów z powodu skrytobój- 
czój napaści powieszonych w Hagenan. D. 27 sierp- 
nią 4 mieszkańców- wsi Coligny, niedaleko Cour- 
celles, rozstrzelanych z powodu odmówienia żąda- 
nój pomocy. — 1go września 10 uzbrojonych chło- 
pów rozstrzelanych pod Anerheim, — 2 września 
2ch pojmanych francuzkich żandarmów rozstrzelą- 
no za zamiar ucieczki w obozie pod Metz. — 5go 
września 10 chłopów rozstrzelano pod Metz za 
zburzenie polowych telegrafów, — 3go września J. 
F, Gocker z Metz zozstrzelany za szpiegostwo, — 
5 września rozstrzelano przy Bois de Sauley szpie- 
ga przebranego za franciszkanina, — 5go września 
6 łupiezców powieszono pod Courcelles za rabunek 
trupów, —- 6 września hr. Lastir komendant wol- 
nych. strzelców rozstrzelany pod Courcelles, — 7go 
września 20 turkosów. chłopów itd, powieszono za 
rabunek dworca kol, w Rheims,—10 września R. L. 
Bussićre obywatel i radca miejski ze Strassburga 


mieszkańców wsi Bazaille pod Sedan za obronę 
wsi i okrucieństwa popełniane na Niemcach, roz- 
strzelano w Sedan. — 18go wsześnia pewien oby- 
watel w St. Denis powieszony za podłożenie o- 
gnia. "Do tych 97 osób dodać jeszcze należy: 57 
turkosów, 9N łupiezców trupów, 3 markietanów, 50 
uzbrojonych chłopów, 6 kobiet. 2 chłopeów, któ. 
rzy rannym wykłówali oczy, 30 dezerterów, 2ch 
strzelców wolnych, wogóle 337 ludzi. 
Wiadomości z Paryża do Tours dochodzą 
teraz bardzo często za pomocą balonów. Consti- 


trznych żeglarzy, który z Paryża do Tours przy- 
wiózł depesze: „Pan Durnot wzniósł się balonem 
23 września, o godzinie 8 rano w Paryżu na placu 
Bt. Pierre-Montmartre, Wiatr dosyć silny wiał 
ze wschodu. Balon wzniósł się bardzo wysoko 
około 3000 metrów (9—10,000 stóp) i posuwał się 
dalćj w kierunku łuku trjumfalnego. Tam został 
od nieprzyjaciela spostrzeżony. Panu Durnotowi 
Prusacy wydawali się jak czarne mrowisko; przez 
teleskop widział on, jak czynili przygotowania, 
aby strzelać na balon. Zaledwie wyszedł po za 
linję fortyfikacyjną, zwrócono działa prawie pio- 
nowo a kule dochodziły bardzo blisko łódki ba- 
lonowćj i spadały potóm na ziemię; niektóre z nich 
doszły do wysokości balonu, a ciśnienie powietrza 
w skutek strzałów powstałe wprawiło balon w lek- 
kie kołysanie się, Aeronauta widział także skie- 
rowane na balon lufy karabinowe, których kule 
równie mu nic nie szkodziły. To ostrzeliwanie 
trwało ciągle aż do Mantes. Pan Durnot widział 
także kłęby dymu pod sobą i słyszał huk dział, 
który jak mu się zdawało pochodził z okolicy 
fortu Mont Valerien. O godz. 11 sądził p. Durnot 
że już jest dość daleko od Paryża, aby mógł spu- 
ścić się na ziemię, co tóż w jakimś parku uczynił 
i niedługo znalazł się w Craconville niedaleko 
zamku Evreux, własności admira'a La Ronióre 
le Nourry. Prefekt departamentu Eure był o na- 
dejściu balonu uwiadomiony i powitał aeronautę, 
który miał przy sobie jak najformalniejsze pole- 
cenie głównego dyrektora poczt. Przywiózł on 
trzy wory „listów 250 funtów ważące i depesze. 
Niektóre z tych pochodziły od ministra wojny i 
innych członków rządu. Pan Durnot miał rozkaz 
oddać je tylko jakiemu generałowi albo prefektowi, 
nimby je zaś oddał komu innemu miał je rączój 


rozstrzelany za szpiegostwo. — 12go września 30 | 


zniszczyć. Wypocząwszy w Evreux kilka godzin, 
przybył p. Durnot koleją do Tours 24. 

Durnot jest młodym mężczyzną liczącym 29 lat 
i należy do paryzkićj gwardji narodowćj. Chce 
on dostać się do Paryża tą samą niebezpieczną 
drogą, którą go opuścił.“ 

Ucieczka księcia Grammont z Paryża była 
pełną romantycznych przygód. Książę dowiedział 
się o kapitulacji cesarza dniem pierwćj nim wia- 
domość o tćm w Paryżu została, ogłoszoną. Zro- 
zumiał on, że musi uciekać, ponieważ wściekłość 
ludu zwróci się zapewne przeciw ministrom jako 
sprawcom wojny. Udał się przeto do swego ban- 
kiera, aby się zaopatrzyć w pieniądze i papiery, 
ale tu się dowiedział, że wspólnik bankiera, który 
właśnie jego interesami zawiądywał, znajduje Bię 
na wsi. Książę pojechał za nim i zastał go wo- 
grodzie w chwili gdy swoje kosztowności zakopy« 
wał. Obadwaj powrócili do Paryża, i książę ode- 
brał co chciał, Na drugi dzień ogłoszono wia: 
domość o katastrofie, książę umknął. Wysłał je- 
dnego ze swych służących w powozie, a sam wy- 
sunął się przez boczne drzwi z pałacu. Lud rzucił 
się za powozem, ale naturalnie nie znalazł czego 
chciał, a książę dostał się szczęśliwie do Calais, 
Ale za jego przybyciem w to miejsce powstała 
nowa trudność. Nie mógł opuścić Francji bez 
pokazania swego paszportu; było więc widoczny 
rzeczą, że zostanie poznany i odprowadzony do 
Paryża, zkądby nie tak łatwo było uciekać. Bądź 
co bądź, trzeba było próbować: książę pokazał 
paszport urzędnikowi i otrzymał pozwolenie udać 
się na pokład. Natychmiast poszedł do kajuty i 
udał chorobę, aby ujść tym łatwićj oczu ludzkich 
Po kilku jednak chwilach uczuł, jak ktoś dotknął 
się jego ramienia i obejrzał się będąc przekonany, 
że go przyszli uwięzić. Ale przed nim stał tylko 
urzędnik paszportowy i odezwał się: „Kiedyś pan 
był na swym urzędzie, dałeś mojemu synowi po- 
sadę. Z wdzięczności za to pozwoliłem panu dziś 
opuścić kraj, i jak się zdaje, uratowałem panu 
tym sposobem życie.“ Po tych słowach urzędnik 
się oddalił, a książę przybył bez przeszkody .do 
Dover. 

W Dublinie uorganizował się koniitet pomocy 
dla rannych Francuzów. Przesłał on rządowi fran- 
cuzkiemu cały ambulans i otrzymał od niego na- 
stępujący telegram: „Francja przy jmuje z wdzięcz- 
nością irlandzki oddział ambulansowy i bierze go 
w swoją służbę i spod swoją protekcją. Zacho- 
wanym zostanie jego odrębny charakter z wyjąt- 
kiem koniecznych przepisów służby publicznćj, 
Francja dziękuje Irlandji.“ 

W Anglji zawiązały się „pracownie“ towa- 
rzyskie dlą sporządzania potrzeb dla rannych 
francuzkich: szarpi, bandaży, ubrań it. p. Spra- 
wozdawca jeden pisze „ że ta dobrowolna praca 
jest okropną, że zwykły robotnik w fabryce umarł- 
by przy takićj pracy w 8 dni — z nudów. Tym- 
czasem w pracowniach tych jest wesoło, przyje» 
mnie, a przedewszystkióm pracowicie.  Przygry- 
wają na fortepjanie, śpiewają, albo ktoś głośno 
czyta, a wszyscy inni siedzą parami — i skubią, 
Przyjęto rozdział na takie ‘amba dla tego, żeby 
się lepićj pilnowali i żeby przez emulacją praca 
szła raźnićj. „Tym którzy nie są jeszcze zacią- 
gnięci, mówi, Bprawozdawca, zaręczam że żadna 
praca nie jest tak przyjemną, jak kiedy się ma 
piękną vis A vis. Dano mi rulon płótna w rękę 
i usadowiono obok panienki 16-letnićj, Sądziłem, 
że to mnie tylko zaoktrojowano takie sąsiedztwo, 
gdyż mogłem być dziadkiem mojćj sąsiadki, lecz 


zobaczyłem, że to wszyscy w takim siędzą po-|. 


rządku, Pracowni takich jest już przeszło Sto 
w Anglji. Co my mężczyzni zaledwie pojmujemy 
— kobiety to zaraz wykonują. Powiedziano im: 
ranni cierpią —i zaraz się zorganizowały — nadto 
zmuszają nas wszystkich do pracowania razem 
z niemi — każda przez to zdwaja się. Czyje serce 
zużyte, albo nigdy nie biło, kto nie doznaje głę- 
bokich wzruszeń, kogo rannych jęk nie budzi, 
kto nie widział konających, którym nikt powieki 
nie zawiera, wdowy bez schronienia, dzięci bez 
chleba, dziewczęta narażone na brutalność żoł- 
dactwa niemieckiego . opiłego winem francuzkim, 
jeżeli tego wszystkiego nie czują, jeżeli miła 
praca, o którój mówiłem, nie ma dla nich ' uroku 
— to powiem im: jeżeliście do niczego nie zdolni, 
to płaćcie, płaćcie w sposób najprozaiczniejszy, 
dawajcie płótna, flaneli, co chcecie — w praco- 
wniach się to obrobi — lub kupi za wasze datki 
— i uzyskacie przebaczenie l! 


HOTEL SAKI przyjechali: Edward Obst CZK. 
kapitan ze Lwowa, Bronisław Homulacs e. k. ka- 
pitan z Galicji, Onufry hr. Turkułł w. di z Galicji, 
M. Delphin Sayde z Kolomnie, Eugenjusz Zieliń- 
ski w, d. z Klęczany, Stanisław Karpiński obyw. 
z Warszawy, A, Kłobukowski ob. z Królestwa. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Geny 


w Krakowie na targowicy publicznej dnia 4 
paźdzternika 1870 r. 


zły. ©. złr. c. 
Mierzyca pszenicy zimo. od 5 — do 550 
5 pszen. jarćj . 4.90 325 
5 AEE (EW iR 3 25 335 
4 jęczmienia 2 50 215 
a owsa . i 1 75 18712 
S grochu. 8 50 — 
me jagieł ć 5 75 6 — 
ig fasola aee 4 — 410 
7 rzepaku zimo. , 7 — 750 
z ziemniaków. 1 135 
(entnar wied. siana . 1 25 160 
4, „ słomy  . . 1 — 125 
Funt mięsa wołowego ze 
spasionego bydła. . .. — 292 — 24 
Funt mięsa z drob. bydła — 20 - —22 
„ polędwicy wołowej — 30 "—85 
Gamn.spiryt. 909tral.zopł. _ 275 3550 
„  okow.800 ,, „ 4 75 225 
Garniec masła młod. św. © 3 — 325 
Funt wied: słoniny... — 40 :— 48 
s A SDL. LAY —— > 1 
Kopa jaj kurzych. ... © 1 207 425 
Miarka kaszy jęszmiennej — 50 — 60 
Miarka kaszy tatarczanćj 1 25 150 
w ` „  pszenicznćj 125 —— 
s „ perłowój. . . 4 — 110 
A „ tatar. całój. — 90 .— 95 
3 » tat. ľupanéj — 15 —80 
»pocakuy „SO RZ < — 10 — 15 
» kaszy jaglanéj .. — 80 —85 
Cent. mąki pszenieznéj. 8 —  42— 


Sporządzono w biórze komisarjatu targowego. 
Dan jak wyżćj, 
Ref. Białkowski. 
Delegowani obywatele: Za komis. targow. 
Karol Wałkowiński. _ Szermontowski. 
Projekt nowćj kolei żelaznćj w Ga- 
licji. Panowie Karol hr. Rummelskirch i Wi- 
told hr. Sas Lityński podali do ministerstwa han- 
dlu nowy projekt kolei żelaznój z Tarnowa 
na Tarnobrzeg do Zawichostu i Sandomierza 
z odnogami do Szczucina i do Ostrówka. — 
Projekt ten wchodzi w konkurencje z tą czę- 
ścią projektu kolei z. Białej do Zawichostu, 


która od Podgórza 
prowadzoną, 


Różnica obu projektów pod wzgledem ko- 
rzyści dla Galicji polega A tém, Fe eiia- 
szy projekt wciąga w sieć swoją i zachodnie 
powiaty, natomiast „obecny projekt okolicę 
miedzy Sanem a Wisłą ogarnia bardzićj roz- 
gałęzioną siecią. Jest to okolica bardzo żyzna 
o złych drogach, często wylewami: przerywa- 
nych, którejby się bardzo rozległa sieć kolei 
żelaznych przydała. Dwie jednak zachodziły 
dotąd zawady. Pierwsza polegała na techni- 
cznych trudnościach sypania tarasówek go 
przestrzeniach w wielu miejscach grząskich, 
druga na częściowóm tamowaniu przez WYS 
niosłe tarasówki odpływu wezbrań wody, któ- 
reby się przez to mogły stać groźniejszemi 
dla dotkniętych niemi okolic. 

Pierwszą trudność usuwa projekt przez za- 
stósowanie amerykańskiego systemu sypania 
tarasówek na podstawie powiązanych z sobą 
łyżw drewnianych odpowiednićj konstrukcji 
drugą jako mnićj obchodzącą samo przedsię- 
biorstwo kolei żelaznéj nie wiemy jeszcze w 
jaki sposób uwzględnił. Będzie więc rzeczą 
oględności ministerstwa handlu w razie chęci 
popierania tego projektu, zająć się tą kwe- 
stją gruntownie i kierunek tarasówek tak 
przepisać, żeby odrazu wchodziły w ogólny 
system przyszłego otarasowania okolic podle- 
gających powodzi, i zapewnić w nich stóso- 
wną liczbę śluz i upustów z zastrzeżeniem 
sobie prawa wymagania od towarzystwa kolei 
żelaznćj większej ich liczby w razie później- 
szego okazania się ich potrzeby. To samo do- 
tyczy w części i poprzedniego projektu z Pod- 
górza do Zawichostu. 


z 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiej. 
Wrocław, dnia 3 października, 


wadłuż Wisły ma być 
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Plan Prusaków użycia pewnéj części U- 
wolnionćj armji francuzkićj do: kolejńego 


zajmowania kraju w imieniu Napoleona i. 


opieraniu się przytóm na żywiołach albo 
wprost dynastji sprzyjających, albo “tylko 
rzeczypospolitćj niechętnych obudził w :0- 
statnich czasach wątpliwość czy cała dziel- 
ność obrony Paryża nie. będzie próżną wobec 
rozdarcia sił, jakie w kraju samym nastą- 
pić może. Widoki tego planu polegać tylko 


mogły na sprzyjającóm.: napoleonizmowi'u- - 


sposobieniu tych jenerałów, którzy podpi- 
sując kapitulację pod Sedanem zdawali się 
ciałem i duszą być zaprzedanemi. Tylko 
bowiem wpływ takich jenerałów mógł był 
porwać za sobą jakąś część żołnierza; który 
przedewszystkićm czuje się Francuzem. Spe- 
kulowano tóż na to, że się i Bazaine da 
zawikłać w te sieci, a przynajmnićj biernie 
względem tych planów się zachowa i bez- 
czynnością swoją stosunki między Napole- 
onem a Prusakami zachodące ułatwi. 

Dwa fakta wielkićj doniosłości uchylają 
teraz już prawie raz na zawsze możliwość 
takićj kombinacji. 

Bazaine trzema wycieczkami, w których 
znaczne klęski Prusakom zadał, uprowa- 
dzając im zasoby żywności i niewolnika, 
wszedł stanowczo na tor walki z Prusa- 
kiem do upadłego; a w gazecie angielskićj 
Pall-Mall Gazelie pojawiła się zamiast o- 
czekiwanego manifestu napoleończyków, de- 
klaracja większćj części jenerałów zabra- 
nych w niewolę pod Sedan, że kapitulacja, 
na mocy którćj w ręce. nieprzyjaciela ich. 


|oddano, nie wynikła wcale z przymusu bo- 


jowego położenia rzeczy, ałe z tchórzostwa 


| | małoduszności graniczących bardzo blisko 


z wyraźną zdradą kraju. j 

Po tych zajściach, które w opinji fran- 
cuzkićj są zabijające dla widoków Napole- 
ona, marzenie o restauracji jego za po- 
mocą francuzką są po prostu niedorzeczne, 
Jednomyślność więc w obronie Francji z téj 
strony nie jest na serjo zagrożoną. 

Jeden tylko niedostatek czuć się ciągle 
daje. Francja zbroi się na gwałt, to jest 
faktem niezaprzeczonym; równie pewnóm 
jest, że młodsze wojsko ćwiczy sig/a wielką 
pilnością, a gorliwość obywatelska stara się 
go we wszystko zaopatrzyć. Rząd tóż: ze 
swćj strony stara się o dostawę broni na 
wszystkie punkta i o naboje. Ale zostawia 
zanadto tworzenie się zbrojnych zastępów 
miejscowemu instyktowi, nie ujmuje go do~ 
syć w swe ręce, nie centralizuje tych usi- 
łowań i nie rozporządza dostatecznie ich 


|rodzajem. Z tego wynikną wielkie niedo- 


godności w zbieraniu się tych zastępów 
w armje. Bataljony tworzą się bez poprzed- 
niego przydzielenia ich do wyższych jed- 
nostek (brygad, dywizji), to ma swą niedo- 
godność szczególnie ze względu na broń. 
Broń jest dobra, ale jest jéj rodzajów aż 
cztery: chassepoty. suidersy, broń“ włoska 
i Minićgo karabiny. przerobione na od- 
tyleówki = i aai 

W bataljony więc uzbrójone jednym ro- 
dzajem broni szukać będą musiały odleg- 
lejszych bataljonów równéj broni do żło- 
żenia się w pułki, brygady i dywizje, gdy 


tymczasem bliższe mają broń“ odmienną. 
To sprawiać będzie zmudę, nieoswojenią 


AE 


+ 


AE 


` się z sobą przywodzców może i brak kar- 
ności. Zdaje Się, Że jenerał Lef ort w no- 
wych przemianach funkcji ministerjalnych 
jest powołany do zaradzenia temu nie: 
dostatkowi. j 
Kiedy tak armja francuzka, choć z nie- 
uniknionym prawie w początku. nieładem 
rośnie przynajmnićj szybko w liczbę wo- 
jowników, armja pruska widocznie wątleje. 
Biegunka grasuje mnićj epidemicznie. 
| Armja osaczająca Metz, która się zdawała 
| niewstrząśnioną zaporą dla usiłowań Ba- 
zaita, zaczyna się już rwać pod zręcznie 
wymierzanemi ciosumi. Kawalerja, która 
miała pod Paryżem żywić cały obóz Sze- 
rokiem furażowaniem, raptem jakby znik- 
nęła. Mówią o zupełnćm zajeżdżeniu koni. 
j Potwierdzać żdaje się to bitwa jezdnych 
i oddziałów między Barocheś a Alternay. 
Na 2000 jezdnych pruskich uderzyły trzy 
szwadrony dragonów  francuzkich (około 
450 koni) i odniosły korzyści oczywiście 
nię z braku dzielności kawalerii pruskiej, 
bo téi w ciągu kampanji dała znakomite 
dowody, ale skutkiem zupełnego osłabienia 
'koni. Dobitnćj szarży już wykonać nie może. 
Zdaje się, że Francuzi poznali się już na 
tym niedostatku armji pruskićj i Sprowa- 
dzają ze wszech stron kawalerję ku Pa- 
ryżowi. Do Tours z południa; gdzie Się za- 
opatrzała w wytrzymałe limuzeńskie konie 
(limousien) znaczna jéj liczba przyszła już 
do Tours, a stojąca tam poprzednio pchnięta 
już na prawe skrzydło pochodu pruskiego 
kuOrleanowi. Sam ten pochód jakoś zwątlał 
w. marszu. Bitwa przednich Straży pod 
| 4 Chateau Gillard, dosyć zniczna, zosta- 
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ła nierozstrzygniętą. Gi 
Ostatnia wycieczka załugi paryzkićj, któ- 
rąśmy wczoraj podług źródeł pruskich ja- 
ko nieosięgającą wszystkich swych celów o- 
pisali, zamienia się dziś podług ra por- 
tów do Monachjum przesłanych w 
zupełne zwycięztwo francuzkie. Kartaczowy 
ogień artylerji francuzkićj obsługiwanćj do- 
skonale przez artylerzystów marynarki, wiel- 
kich: spustoszeń narobił w szeregach pru- 
skich. Nietyle straty pruskie nadają wagi 
tej wycieczce, jak ta okoliczność, że Się za- 
łoga paryzka zaczyna coraz bardzićj mie- 
„ rzyć w wstępnym boju z znacznemi siłami 
pruskiemi. W bitwie tój brały udział wszy- 
stkie pułki korpusów 5go, 6go i 11go. 
_ Bzósty korpus najsilnićj zaatakowany od- 
rzucono daleko zą wzgórza, które zajmo- 
wał. Wojska niemieckie pocieszają się tém, 
że wycieczka ta miała zapewne zamiar zni- 
szczenia mostów. pruskich, które są aż za 
Villeneuve o 2%, mili za Paryżem, a tego 
jednak nie dopięła. Nam się zdaje, że ona 
w znaczeniu rekonesansu chciała tylko prze- 
konać się, z którój strony Sekwany zamiar 
teń łatwićj się 
pny cios wymierzy. Tak tóż rzecz pojmuje 
Źródło bawarskie, pisząc, że Francuzi celu 
swego jak najżupełnićj dópięli. 
„ Pokazuje się tóż, nowy nader wążny nie- 
dostatek na kolei z Paryża do Toul. Tu- 
nel pod Za Ferté sous Jouarre potrzaska- 
ny m'nami, tak znacznój potrzebuje napra- 
'wy, że Prusacy długo jeszcze tój kolei u- 
żywać nie będą mogli. ł 


Oblężenie Strassburga.- Staatsanzei - 
ger podaje następujące dalsze sprawozda- 
nie z d. 26 września: 

„Od 12go września uczyniło regularne 


oblężenie twierdzy , Strassburga . szybkie 


pionierów naprawę lunety. Wprawdzie obie 
lunety były opuszczone od 
gi z pozostawieniem dział, 
musiało się 
silnym ogni 


chioną została przez k 


jest, mimo ciągłćj n 


da wykonać i tam nastę-| 


morskiego pułku landwery, major Quitzow 
ź korpusu inżynierów. Ranni: 
feld i podchorąży Szczepański 
reńskiego pułku piechoty nr. 30, porucznik 


ar. 54, 
Lang i Schilling z 2 badeńskiego pułku | bal. 
grenadjerów, podporucznik Schwendig z 
gwardji artylerji fortecznój, - 
:z artylerji fortecznój wirtembergskićj, pod- 
porucznik Karnasch z 3 
rów fortecznych V 
Henzel z 4 połączo 


20 stóp szeroką przez fosę wynoszącą 60 
stóp w szerz a 4—8 stóp w głąb. 
„ Jeszcze w ciągu usypywania tój grobli 
rekognoskował dnia 20 września. porucz- 
nik. inżynierji Frobenius lunetę; przekonał 
się, że ją nieprzyjaciel opuścił, poczóm nade 
poruczoik Müller z pułku gwardji fizylje- 
rów na czele plutonu z bataljonu gwardji 
landwery przeprawił się przez fosę za po- 
mocą łodzi i osadził wyłom i strzelnicę 
lunety. Pozostawione tu na wałach armaty 
zagwoździło kilku kanonierów. — Po usy- 
paniu zupełném grobli obsadził lunetę je- 
szcze d. 20 września z wieczora kapitan 
Lodemann z pułku pomorskiego nr. 34 
jedną kompanją, 
debour z bataljo 
nr. 6 naprawił 
hji pionierów. 
Teraz kapitan Andrie z I bataljonu 
wschodnio-pruskiego. pionierów przy pomo- 
cy jedné) kompanji pionierów wystawił 
most ua pływających kłodach do lunety 
52, któranie ma wprawdzie szkarpy z 


nu szlązkiego pionierów 
wyłom za pomocą kompa- 


muru, lecz za to otoczona jest fosą na 180|j 
stóp szeroką, a na 4 — 
gdy most był skończony, 
52 porucznik 
fizyljerów Nr. 


obsadził lunetę 
Denk ż pułku pomorskiego 
34 jedną kompanią, a kapi- 
tan Roese z drugiego pomorskiego bataljo- 
nu pionierów wykonał za pomocą kompanji 


francuzkićj zało- 
lecz zajęcie ich 
odbywać pod ciągłym i bardzo 
em ręcznój broni i artylerji 
nieprzyjacielskićj, W samych luoetach ro- 
boty inżynierskie dla utrzymania ich po- 
trzebne, zaraz po zajęciu ich się rozpoczę- 
ły a teraz juz są wykończone i służą za 
pewną podstawę do dalszych operacji. Arty- 
lerzyści czynni przy oblężeniu, (którym 
przybyły do dawniejszych dział dwa gwin- 
towane moździerze kalibru 21 centimetro- 
wego działające z zadziwiającą skuteczno- 
ścią) poparli inżynierów przy ich robotach 
usypaniem 16 nowych bateryj. 
Artylerja miała dnia 24 września 146 
armat gwintowanych i 83 moździerze w 
ogniu. Siła jój wzmocnioną została przez 
dwie bawarskie i dwie wirtembergskie kom- 
panje forteczne. Również i inżynierja wzmo- 
*mpanję . pionierską 
ba 'arską. na 
Stan zdrowia między armią obiężniczą 


Straty nasze od 
wynosiły 29 
odszukać nie. 


głymi jest: kapitan May z 2 pułku gre- 


nadjerów badeńskiego, podporucznik Damm 
z 8 pułku badeńskiego piechoty, kapitan 
i | inżynier badeński, podporu- 
z trzeciego połączonego po- 


Maj or Berk- 
z czwartego 


rtmann z pomorskiego pułku fizyljerów 


porócznik Seubert i podporucznik 
kapitan Imle 
kompanji pionie- 


korpusu, podporucznik 
nego pomorskiego puł- 


a kapitan inżynierji Le-|j 


12 stóp głęboką; | kol 


re $ | i KRJ z tzwartku 6 października 1870. 
R EWC T NE PN A WA AU EE RÓ 


wszystko było zaalarmowane. Francuzi 
wpadli na jenjalny pomysł, wysyłając kil- 
ka tysięcy żołnierzy koleją Żelazną w kie- 
runku Remilly aż do przednich czat koło 
stacji Peltre, aby znienacka wpaść na nie. 
Brygada 26 naszój piechoty, która nieba- 
wem wyruszyła przeciw nieprzyjacielowi, 
straciła — o ile dotąd wiadomo — 200 
ludzi, których w większćj części do nie- 
woli wzięto. - 


Walka trwała 3 —4 godzin, popierana | T 


ze sS 


dzono zapasy. 
celles sur Nied znajduje si 


furażowania w przyległych okolicach. 

Koło Paryż 
z lasów Bondy, 
Enghien. Na Sek 


mosty są podminowane, 


Ne ONE M 000 ZAK 


Przegłosowuni, Narodni „Listy powiadsją w 
polemice przeci 


strja nie pozbawia Czechów samorządu, Pru-|się na korzyść przyszłćj 


rusami, rozwiąże 
sam oistności pań- 


sy mogą wziąć i jedno i drugie, ale prócz|stwa i na korzyść stosunków tegoż do po- 


Prus i Austrji, jest jeszcze dla dobrą C 
„trzecie* możebne. Pokrok powiada, że-do- 
póki korona czeska nie zostanie gamoistaą, 


koronacja jest 


niemożebną. 
Praga 4 


runki zawieszeni 
bardzo 


nie korzystał z 


dłyby pokojowo, 
pewni, Że obecni 
są tego przekonania. 


erlin 3 paździer. 5 ) - 
sza okólni laatsanzetger ogła 


potwier- 
chciał się 
», gdyby 


Francja zasadę odstąpienia terytorjalnego 


przyjęła. 
Favre nie 


edział, że F 
„| obce prowincje, nie widziała w tóm nic po- 
a nieprzyjaciela, honor Fran- 


zech | tężnych południowych sąsiadów. 


tąd nieoznaczone. Przypuszczamy, Że stra- 
są wielkie. 


Thiers odjedżie 
wczoraj był na obje- 
dzie u cesarza w Carskiém Siole. 
Petersburg 3 paźdz. Zamienienie doń- 
skich kozaków na regularne wojsko roz- 
poczęto już; kozacy jednak nie są zado- 
woleni z.tój. zmiany. Obowiązani są . oni 
od roku przyszłego począwszy. dostawiać 
60,000 ludzi na trzechletnią służbę. 


Przegląd polityczny. ` 


upoważniają do mniemania, że armja Loary 
, ottrouge, który 
jen. Borel, już 
się powiększa 
nowemi posiłkami z departamentów. Ar- 


woj- 
skowego, o tyle akcją rządowa i dyploma- 
jak tego mamy przy- 
kład w okólnikach Favra i'w Sibiegach 
0 pomoc zagraniczną, która po prostu jest 


niemożebną, nie warto więc. łudzić siebie. 


i naród takiemi staraniami i pozbawiać go 
energji, opierającćj się na własaćj sile. 

e Prusacy Francją uważają już zupeł- 
nie za kraj zdobyty, dowodzą ich rozpo- 
rządzenia do prowincji francuzkich, dowo- 
dzi rozporządzenie pruskiego komendanta 
Strassburga, który 
wojsko ma 
stkich dor 
mu 
ob 


prawo wymordować wszy- 
osłych mężczyzn w dọ- 
„ Z którego na wojsko rzucą 
elgę. Jest to. poprawny moskiewski 


zwa 


żądają bezwzględnego wstąpienia Niemiec 


ogłasza. publicznie, że 


kowaty względem „zbunto- 


że kwestja dotąd nierozstrzy- |cych ilością i jakością fałszywych wiado- ` 


t 


ku landwery. Za. późniejszy czas po 20 [dl 
września, nie dadzą się jeszcze straty po 
stronie niemieckićj obliczyć; są jednak zna- po przyjęciu 
czne. — Aby przydusić w samóm powsta- |do Tours... 
niu uorganizówanie wojny ludowój, o któ-| - Znaczne zapasy żywności udało się 
re się kuszą francuzcy republikanie, roze- | niedawno przewieść do twierdzy Thion- 
słano na wszystkie strony ruchome ko- ville, o czóm już poprzednio czyniliśmy 
łumny. wzmiankę.. Angielski dziennik Daily News 
Zresztą dodać należy, że ta wojna ludo- |tak o tóm pisze: 
wa w Alzacji mało znajduje poparcia.(?)| „Już d. 18 września gromadzono w Lu- 
Największa z kolumn takich pod dowódz- emburgu i Bęttemburgu zapasy 
twem badeńskiego jenerała majora Keller, i 
składająca się z 4 bataljonów 8 szwadro- 
nów i 3 baterje, pomaszerowała do Col- 
mar i Mühlhausen, zajęła się rozbrojeniem 
owćj okolicy i zadała kilku oddziałom po- 
zbieranych strzelców ochotników znaczne 
straty. Po oddaleniu się oddziału jeverała 
Keller z Mühlhausen miały tamże zajść 
różne podburzania przeciw Niemcom; przy 
pierwszćj sposobności położy im się tamę. 
Małe oddziały strzelców ochotników ze- 
brały się w Wogezach. W dniach 21 i 22 
września zaatakowała część dywizji gwardji 
landwery 300 do 400 strzelców ochotników 


postępy, pomimo silnój obrony ze strony 
 nieprzyjacielskićj, ` `- . 
Po kapitulacji sedąńskiój uwiadomił je- 
nórał dowodzący korpusem oblegającym 
jenerała Uhrich o położeniu wojskowóm 
i politycznóm Francji. 
=- Dopiero deputacja genewskiego stowa- 
rzyszenia międzynarodowego , która się 
udała do jenerała Werdera z prośbą, aby 
jéj wolno było starców, chorych, kobiety 
i dzieci z Strassburgałodprowadzić na zie- 
mię szwajcarską, ośŚwieciła mieszkańców 
miasta co do politycznego położenia rze- 
« czy, Pod osłoną delegowanych szwajcar- 
skich opuściło około 800 osób miasto. 
Dla rozdzielenia sił nieprzyjacielskich 
i zatrudnienia go na wszystkie strony pro- 
wadziło się dalój ostrzeliwanie cytadeli 
i wysuniętych. fortów z kehlskich baterji; 
zajęto wyspę Sporen zapomocą rzucenia 
mostu łyżwowego na wysokości Kehl i 
położenia innego mostu przez mały Ren 
przy Ruprechtsau, a front południowy wa- 
rowni ostrzeliwała skutecznie badeńska 


jest już 
faktem. Dzisiaj więc wniosek Rechbauera 
rząd rozpisze 
— niema rajchs- 


2. Utrzymanie kroków nieprzyjacielskich 
w Metz i pod Metz, ać 


3. Oddanie Strassburga w Z łogę 
i oddania Toul j E 7 


pensaty nad morzem czarńóm, a kto wie 
czy i nie w Austrji, ` dw Í 
Ostatnio telegramy. 
'iédeń 5 paździer. Dzisiejsza: Wiener 
Zig zamieszcza postanowienie cesarskie 
z dnia 4 paźdz. mianujące szefa krajowego 
Karyntji, hr. Lodroir namiestnikiem Ty- 
rolu, radcę. namiestnictwa z Trientu, bar. 
Ceschi szefem krajowym w Karyntji, r. nam. 
z Gorycji, barona Pino szefem krajowym 
w Bukowinie, r. nam. Summera szefem 
krajowym na Szlązku; < r.. nam. Alesani 


przeniesiono do Trientu. 
, Monachjum 4 


z obywateli miejskich. 
miasto. 


ego ostatniego 
zdania przechyla się również większość 
j armji | delegacji galicyjskićj, która łudzi się na- 
ark obsadzony był przez cel- dzieją, że jakby tylko zebrał się rajcha . 
i rat jakikolwiekbądź, choćby w nim sami 
Niemcy byli, to rajchsrat ten uchwaliłby 


Berlin 3 października. W tutejszych 
rezolucyjne ustępstwa dla Galicji według 


kołach dyplomatycznych są tego zdania, 
że gdyby Rossją 


0 t : í żądała rewizji traktatu Í przedłożeń rządowych. 4 października. Z głównój 
piechota i artylerja polna. Z tego powo-| w Wogezach i odparła ich ze stratą w |domość, uderzyły na dworzec kolejny, sta- |paryzkiego z 1856 E Prusy ch odmówią z Hr. Potocki jednak nie chce, słyszeć o| kwatery. króla pruskiego donoszą ia. 
du przychodziło codziennie do małych po- | góry.“ rając się ogniem działowym zniweczyć za-|jój tego. wybórach bezpośrednich, gdyż jako mi-|nowa armja . przeznaczona, do operacji w 

, tyczek. Większą wycieczkę nieprzyjaciel- Wycieczki Bazaina z Metz w osta- | pasy, albo przynajmnićj wyładowaniu ich| Berlin 3 października dni i ię jąć| południowćj Francji” nie jest jeszcze wy- 


ską na wyspę Sporen, dnia 15go przed- 
„ Bięwziętą, odparła piechota badeńska z po- 
mocą kehlskiój -baterji 


tnich czasach coraz częścićj się powta- 


stawioną, gdyż korpusy dótyczące jeszcze 
urzędowe tele- 


nie nadeszły. Tutejsze ministerstwo wojny. 


a DAC Engi nich z 30 września wynoszą 1 00 MIRO JA 
} rji oblężniczój. gramy skromnie milczą. Świadczą one o dostatecznie | rannych, między tymi Jenerał brygady |czasem radę państwa i powtórny a-| otrzymało wezwanie, jak najspiesznićj 48 
Ponieważ artylerja oblężnicza przywo- niezłamanćj dotąd sile oblężonych i traf. | był zabezpieczony baterją z Lagrange.|Guilhem — 300 nierannych dostało się |dres sejmu czeskiego wziąć za punkt wyj-|tysięcy rezerwy wysłać na teatr wojny. 
dziła za każdym razem do milczenia działa, | ném osądzeniu położenia, w jakióm się 


Bazylea 4 październ. Załoga Soissons 
zrobiła, pomyślną wycieczkę głównie dla 
rekwizycji żywności, Uprowadziła trzodę , 
owiec i 60 wołów i wróciła do miasta. 
Luzowanie wojska pod Metz już się odby- 
wa. Trzy dywizje odwołano do głównój 
kwatery, zastąpione będą landwerą. Chłopi 
i ochotnicy napadają i zabierają każdy 
transport pruski, jeżeli niema eskorty kil- 
kuset żołnierzy. Głód i dysenterja w woj-- 
sku niemieckióm wzrastają ogromnie. 

Tours 4 październ. Nieprzyjaciel nie 0- 
bsadził Fontainebleau. Zaszły potyczki w 


które nieprzyjaciel ustawiał na wałach 
frontowych, przeto powiodło się energi- 
cznemu kićrowaniu robót oblężniczych 
przez oficerów inżynierji i niezmordowa- 


W 


rów tak daleko do-l; 


ponieważ tylko zacze- 
pne występowanie przeciw nieprzyjacielowi 
zdoła należycie spotęgować skuteczność 
j i rem, że zerwanie szyn kolejowych wszelkie 
inne środki ostrożności zbytecznymi czyni. 
Władze cłowe zajmują się obecnie ułoże- 
niem sprawozdania wypadku, który 
prawdopodobnie pociągnie za sobą usunię- 
cie dotyczących urzędników kolejowych*. 
lota francuzka. Półaocno-niemiecki | 
jeneralny konsulat W Londynie wystosował 
do sekretarza biura Llyoda następujące 


Berlin 3 
donosi wiadomość z Londynu : 


dne wiadomości z Waszyngtonu zaprze- |ko takich, którzy przez niestawienie się 
czają pogłoskom, jakoby Bancroft zapy- |stracili prawa swe. 


Schlesische Zig pisze: 

„Według wiarogodnych doniesień ob- 
lężeni wystąpili znowu zaczepnie dn. 22 
i 23 września. Pierwsza z tych wycieczek 
i nas o znaczne przyprawiła straty, Urzę- 


„przed lunetą 


p dowe telegramy przepomniały o obydwóch. | pismo: „Panie! zawiadamiam pana, że włą- |dostanowiska Stanów Zjednoc. ch wobec|cyjną. Większość delegacji: polskićj opu- | lasach Fontainebleau, Nivelle i Chambon. 
53, które zawdzięczamy kapitanowi inży- | Nie może tu przecież chodzić o zacho- |Śnie otrzymałem urzęd iadom > juj o A ściła dziejaj Wiedeń a Sig iła do Galicji.| Tours 4 peźdz. Depesza z Epernon do- 
nierji Ledebour, uwolniło nas od prowa- wanie jakiójś tajaiticy, to zaś w każdym yma em urzędową wiadomość, do- |stron wojujących. Bancroft i Washburn | ściła dzisiaj Wiedeń i wróciła cj Je 


noszącą, że flota francuzka znowu się po- 
Jawiła przy ujściu Elby.“ 


a 
Wiadomości telegraficzne, 


Praga 3 paźdz. Sejm czeski, który jak 
przypuszczać należy, odmówi na juurzej- 
szćm posiedzeniu przystąpienia do wybo- 
rów do rady państwa, nie zostanie rożwią- 
zany, ale odroczony, a rozpisanie bezpośre- 
do rady państwa zostanie, 
jak najrychlój zarządzone. W kołach po- 
selskich krążą wieści, że hr. Potocki za- 
sję mającą się zebrać we śro- 
dę w Wiednia, w celu przedwstępnego na- 
radzenia się nad wnioskiem odraczającym 
Rechbauera, że rada państwa odroczoną zo- 
stanie aż do końca października. Oczekują 
w tym tygodniu ogłoszenia tegoż. 

Praga 4 paźdz. Spostrzegają tu sym- 
ptoma zbliżającego się rozwiązania sejmu. 
Atoli spodziewać się należy wyborów świe- 
żych, a nie bezpośrednich, „gdyż ministe- 
rjum chce się utrzymać.* W klubie cze. 
skim przemawiał baron Villani i Krejczy 
za. obesłaniem rady państwa, zastał iadaa 


nosi: Od godziny żywy ogień karabinowy 
na wyżynach koło Epernon ku Rambonil- 
let. Cztery granaty padły do miasta. Re- 
zultat - jeszcze niewiadomy. Gwardja rucho- 
ma stoi wszędzie w rezerwie. 

Z Malesherbes donoszą: 400 Prusaków 
zajęli Laferte, rabują w całój okolicy, 

Rouen 4. pażdzier. Ostatnićj nocy wy- 
skoczył pociąg wojskowy na przestrzeni 
Amiens 15 ludzi zginęło, 100' rannych. 

Florencja 5 paźdz. Sella przesłał pa- 
|pieżowi 50,000 talarów jako jednomiesię- 
czną listę cywilną. Papież przyjął. Thiers 
przybędzie i do Florencji. 

Berno, 4 pażdziernika, Wobec prawdo- 
podobnego. marszu Prusaków ku Belfort, 
zarządziła Rada związkowa obsadzenie 
granicy. al 


Do chwili zamknięcia 
dziennika kursa nie na- 
jdeszły. 


kcje, w których rząd o- 
pośrednictw swoje między| Dzisiaj zapadną stanowcze uchwały we 
Francją ofiarowałby wtedy, | Wiedniu i w Pradze. W Wiedniu komisja 
skoroby „był wezwany do tego przez stro- |do wniosku Rechbauera „przyjmie wniosek 
(py wojujące — zresztą nio myśli Bię mie- |ten większością głosów i poleci go izbie, 
sząć w tę sprawę, Wyrażenie sympatji|a rząd — jak donoszą: nam korespon- 
dla rzeczypospolitój francuzkićj w in-|denci nasi — aby zapobiedz parlamen- 
strukcji danój Washburnowi, nie zmienia |tarnój klęsce swój odrocz y radę pań- 
stanowiska Stanów Zjednoczonych, Ame- |s t wa. NE 
ryki, których celem jest trzymać się z da-| W Pradze sejm  uchwali większością 
leka od kwestji europejskich. R ównież | głosów znany nam już projekt adresu. 
mylną jest wiadomość, jakoby Stariy Zje- Kończy się więc dzisiaj znowu jeden 
dnoczone mieszały się w kwestję wscho- | perjod usiłowań ugodnych hr. Potockiego, 
dnią odnośnie do Rossji i jakoby „Rossja ja — jeżeli wierzyć mamy doniesieniu ko- 
poruszyła rozbiór tój kwestji. respondenta. naszego (S) — rozpoczyna 

Kolonja 4 paździer. Codzień wy: 'hodzi |się nowy perjod układów na zasadzie 
ztąd po kilka pociągów z wojskiem uda-|drugiego adresu czeskiego. Za o- 
jącym się do Francji. Jenerał Vogel. von|branie tój drogi należy się hr. Potoc- 
Falkenstein obejmie dowództwo nad piątą |kiemu uznanie. Sa R ATANAŃ 
armją wtedy, skoro. wszystkie korpusy na-| Poczta balonowa , która długo nie mo- 
leżące do tójże przybędą do Francji, które gła znaleźć wiary u pruskich dziennika- | 
jeszcze dotąd nie biły si ; |rzy, jest faktem niezaprzeczonym, bo za 

Kopenhaga 3 paźdz. Dziś nastąpiło o-|jój pośrednictwem przychodzą już z Paryża 
twarcie parlamentu. Mowa tronową podno-|listy a nawet kartki z tamtejszych dzien- 
si korzyści wynikające ze stanowiska neu: ników. Odrażu więc mamy podostatek wia- 
tralnego, gdyż tym sposobem ochro domości z oblaton aaa 


prawdopodobnie wojny pod- 
| ziemnćj. . Dalsze zyskanie na czasie przez 
to, dla nas wynikło, że zamiast żmudnego 

* stawiania baterji wyłomowych użyć mogli- 
śmy z wyżyn stoków strzałów pośrednich. 
Ten rodzaj strzelania dozwała, przy wiel- 
„kićj doniosłości dział pruskich gwintowa- 
nych, robić wyłomy z bardzo wielkićj odle- 

„ głości w murach, których się wcale widzieć 
nie potrzebuje. To strzelanie 

" robienia wyłomu, 
Po raz pierwszy się praktykowało przeciw 
nieprzyjacielskim 
wało się za pomocą nowego zupełnie ro- 
dzaju! dział: armat krótkich, gwintowanych, 
kalibru 15 centimetrów, a te wykazały 
świetnie przy téj 

(| ność swą jako działa oblężnicze. E 
f Gdy z odległości tysiąca kroków zrobiono 
wyłom dostateczny w murze lunety 53, 
przekonali się inżynierzy ze szczytu stoków 
7a pomocą dwóch rowów oblęzniczych aż 
"a dół do fosy przed lunetami nr. 58; i 52, 
wysadzili za pomocą dwóch min p 

~ skarpe 12 stóp wysoką przed lunetą 53 w 
Poyjetrze A następnie .usypali groblę na 


razie zasługuje na uwzględnienie, że wia- 
domości o Śmierci lub ciężkićm ranieniu 
krewnych daleko boleśniejsze sprawiają 
wrażenie, nikt nie był przy- 


zbliżył do naszego stanowiska, 


| © 
ONO 


Bo AM | URRAJ z czwartku 6 paździenika 1870, 
| MAGAZYN MÓD DAMSKICH 
JADWIGI FLGLOWEJ 


LIWY 


ea 


wyłącznie uprzyw. cesarza Ferdynanda i morawsko - szlązkiój kolei północnćj 


ważny od 1 maja 1870 r. do -dalszego rozporządzenia. 


5 SI przy ul. Grodzkićj pod 1. 62 T A ~ 978072) iż RET | Ta: SE ESEE A OZ. 7 z CESE: SE ua - a 
zaopatrzony został na porę jesienną i zimową w.najnowszego fasonu KAPELUSZE tak okrągłe A SViednis: do Krakowa. | Z Eé ralkowa do Wiednia. // wiednia do Berna. 
jak i wiązane — CZEPECZKI — STROIKI ‘S [KAPUZY;— PIÓRA EUA it Papaa WA W KZ Z GSG 8 pra z aodo ioana | BSUSCUW T Bo! a oN: TG do 80% BOORG 
wszystko. co tylko E~ w najpierwszych magazynach zagraniczny -Fg wynaleść można Dyżo. Stacje pociąg |pociąg |pociąg|pociąg Sta cj e: pociąg pociąg|pociąg|pociągj Stacje: pociąg|pociąg pociąg |pociag |pocią pociąg |pociąg |pociąg pociąg pociąg 
i a . spiesz. |osobo. |osobo,|miesz spiesz. | osob | osob. |mlesz spiesz.| osob. | osob. |mięsz, | mięsz. spiesz.| osob. osob, |mięsz. Aten 
! || m Stare i nowe Eo 1520 l Nr. 1.|Nr. 7.|Nr. 9|Nr.31. Nr 2. |Nr. 8. |Nr_ 10|Nr. 32 Sło iLi]. 13- 337 | 1389 4 | 12 | 14 | 340 | 338 
CZY | a 7 ET z OWĄ ER EN Lo oM 
igaya i f l zrane|zrana|wiecz| noc. r zrana|zrana|popoł|zran: D popoł|zrana|wiecz|zrana|wiecz popoł|popoł|zranajwiecz|zrana 
kos Wiedeń |. /.. « [1080] 8: | 8180|15% ||. Kraków |»... 6. 3| 3.8311010| Wiedeń . | 1.30] 6.30] 6.30 aj oso ich 
"2. Florisdorft  . . |10:40) 8.13) 8.45) 5.19 Trzebinia > . 7.16| 4.53/11.46] Floridsdorf | 1.40 6.42| 6.44 Lundenburg | 1.23 6.20 
Gänserndorf 11.16] 9. 1) 9.35] 6.31 Oświęcim =. : 8. 3| 5.45I12.91| = Gänserndorf j 2 17 1.29] T.35) . ) Gänserndorf | 2.31| 7,45 
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ua l ? $ i ; SCAR Schónbrunn .. 436| 416| 457| 5. 2] Schónbrun . =. |11.32/10.45 9. 2] 4.43] przychodzą 
MB we wszystkich gatunkach i rozmiarach z najznakomitszych fabryk taniej sprze” UdeRŁOW EA 1.810 
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E 3707-20) a i Filip Siein Oświęcim „|L55| 7.17) 758) 9.34 Gänserndorf- . | 4:40| 6.37] 4.23| 242] Boc. 11 w Bernie z poc. 811 Poc, 12 w Bernie z poe: 812 kol. pół. mor. szl. 
SĘ 18. — Wieden, Leopoldstadt, Ferdinandstrasse: — 18. Trzebinia SE] 8. 3| 8.47/10.37 Floridsdorf  . | 5.14 7.20) 5.11 3.46 Fogas aa ABA z pociąg 813 kol. półn. mor. BI Wro ara 814 k. pół. m, szl. z Prerau. 
| Nr. 0. Nr. 1 ONE E  Nr.3.  Nr.4. Nejis. X ONrs6 Dp Kraków ) EE 9.5. 9.52l1159] Wiedeń . =<) 5.28 1.82] 5.28| 4. Pociąg 987 w Lundenburg z poc. 10 z Krakowa. do KARO waj undenburg z poc. 9 z Wiednia 
WAG GK A tas, f 160 A 1s0, fi 280, fl. 26v. przychodzą || += kóeb aja] | or przychodzą ) Pociąg 339 w Lundenburg z poc. 8 z Krakowa. | Poc: 338 w Lundenburg z poc. 7 z Wiednia do 


Krakowa. , 


Z Ołomuńca do Prerau. 


PEARCE R 

c pociągi pociąg|poci: ociąg|pociąę 
osob. :| mięsz.| osob. ; osob, diese Poa BEBE 
411 | 429 | 407 | 408 | 430| 426 | 428 


Połączenia: 
Pociąg 2 w Prerau z poc. 812 kolei północ. mor. 


szlązk. a w Lundenburgu z poc. 3 do Berna, Stacje : pociąg|pociąg|pociąg|pociąg 
Pragi, Bodenbach. mięsz, | mięsz 


Pociąg 8 w Prerau z pociąg. 812 kolei północ. 427 | 425 


Z Z ZZ Z ZZA, 
Z Prerau do Ołomuńca. 
odchodzą: 


Połączenia: 

Pociąg 7 z Prerau z pociągiem 811 i 812 kolei 
|  północn. moraw. szlązk. z Berna i do Berna. 
|| Pociąg w Trzebini łącz się z poc. 9do Warszawy. 
i W Giiinserndorf łączy się pociąg 16 z Pesztu z poc. 


SBE ' s o s 
„Stollwercka“ cukierki na piersi 
| nagrodzone na wszystkich wystawach. 

| Jestto połączenie cukru z okstraktami takich roślin, (4 ć 


; ) : a Z y żer. II. i , „ szlązk. do Berna. zraua|popoł|wnoc.|zrana|popoł popoł|zranajwiecziwnoc 
órych zbawienne działanie na organa oddechowe „| 31 do Oderberga dla pasażer. II. i III. klasy A Rz I : pe Wiecz|Wwnoc: 
Al: AJ (ia lekarskićj jest znane. - ; f Pociąg 33 w Trzebini z pociąg. 733 z Mysłowic. | Pociąg 10 w Trzebini łączy się z Warszawskim, Prerau > 2.5 3. 3111.28] 7.30| 1.53] Ołomuniec 12.13) 5.80/10. 5| 1. — 

Składy tych cukierków na. piersi w zapieczętowa- || s7 w Trzebini z poc. 787 z Granicy. a w Prerau z pociąg. 814 kolei północ. mor. Ołomuniec)| 3.33) 4.18/12. 3| 8.47 


h kach z przepisem użycia po 30 cent. znajdują się: w aptece pod „AWIAZDĄ* u 
p JÓZEKA era POZYŃSKIEGO przy ulicy Florjańskićj. - ' 493(2-7) 


j az O NENIEN EAER EASE AERA POSENT DA EDA E VERSIE EAER OSET EEN E V APASATA ASINTA NEE A ALTEA 


PALI 


2.39]. Prerau -. ) 
| przychodzą) 


Połączenia w Prerau: 
Poc. 403 z poc. 7 zWiednia i poc. 2 z Berlina i poc. 
812 kolei północno-moraw. szlązk. 
Pociąg 426 i póciąg 10 z Krakowa i pociąg 614 
kolei półn. mor. szlązk. ż 


Pociąg 423 z pociągiem 9 z Wiednia. 


| 


Połączenia w Prerau: 
Poc. 427 z poc. 9 z Wiedniai poc. 813 kol. pół. mor. 
Ape 425 z pociągiem 1 z Wion 
; ; STF j 5 ociąg 411 z pociągiem 10 z rako wa. 
, Z Wrzebini do krakowa. VA Krakowa do Trzebini. | Pociąg 407 z pociąg. 2 z Berlina, pociąg. 8 Z 


12.48) 6.44/11. 2) 1.57 
szlązk. do Berna. | | 


Poc. 34 w Trzebini z poc.734 do Granicy i Mysłowic. 


przychodzą) 


OAZA S ZADAC. 


baw ‘Soeben: erschien 
 3te sehr vermehrte Auflage 


Krakowa i pociąg. 7 z Wiednia. 


p 
WESA TRR SĘ Ea. patata n a LA Trzebini do Mysřowic. | Z Mysłowic do Trzebini. 
ROM Ua $ MGI: mięszany kA AE: mieszany ; | odchodzą: | i | odchodzą: 
pe ELOY ga Nr. 33. | Nr. 87. Nr. 34. Stacje: pociąg Stacje: pociąg 
; go” Bis ie? popołudniu|popołudniu z rana ate mięszany 
D R s Dis it „09 T (kawaler) Trzebinia o. - 2— ~ 4.50 ENNY aaa = (Die o n 1133 
ge) ANo. Eos ? osiadajacy w swym zawodzie wszechstron: Kraków . « .)| 3.31 6.50 rzebinia . . . . 9.40 e e. j 
RÓ sę edi go 8 a A — poszukuje odpowie- przychodzą ) przychodzą P PoGO Ty ADRGRACA e pe $ FAZA 
ACH S o dniéj posady. — Bliższą wiadomość udzieli bobik i PRES M. A E ASRR E N E ? ZCZUS NS a 
WE 8- Zu haben ” Administracja „Kraju* 957(8-3) Potyczoma: oranana | de „| 1138 | Trzebinia. . -) 
pó ; 


' przychodzą . .) przychodzą, i 5) 


W Trzebini łączy się z pociąg. 9 z Wiednia i | W Trzebini łączy się z pociąg. 10 z Krakowa 
pociągiem 34 z Krakowa. do Wiednia i pociąg. 37 do Krakowa. | 


Ze Szczakowy do Granicy.|Z Granicy do SZczakowy. 
odchodzą; 


Pociąg 33 z pociągiem 733 z Mysłowic. 
Pociąg 37 z pociągiem 737 z Granicy. 


Pociąg 34 z pociągiem 734 do Granicy i My- 
słowie. 


in der Lada 
Ordinations-Anstalt -für 
-Geheime Krankheiten 


besonders Schwaeche) von 


" Med. br. Bisenz 


ou NE RZNE RZE Z EKIPY ZMP ea 


MAGISTER 


| ZWiednia do Marchegg. | Z Marchegg do Wiednia. 


i 


odchodzą: | 


| Stadt (Judenplatz) „pueoteriię 12 im II, w farm ace ji O a a A Stacje: ARA a TE Stacje: W Je 
t aka” ana ADEN N Auch ETARTE tacje:  |pocag |pociąg|pociąg|pociąg Stacje: pociąg|pociąg pociąg 203 TAA (PR AŻ) 710 
wird dureh PETEA Eag P NM życzy A objąć posadę w większóm, lub Sta CJE spiesz, > San? ść J 5 PAi gop miesz ZTana 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Posts k Pane m mieście. — 0 Szczegółowe Wa- 5.11 l 0 - Szczakowa Granica . . ...| 11.36 ; 
; nachaahme), 767(22-50) p runki prosi pod adresem H. M. w Dębowcu ZEW popoł|zranajwiecz popoł popoł|zr: Granica? oskar) Szczakowa )| 11.41 3.8 
| A T EEE ae | per Jasło — poste restante. 960(3-3) Wiedeń . . .| 2.80| 7.80 8.—| 4.— Marchegg 5.10 przychodzą ) przychodzą ) 
: - ! Floridsdorf . . | 2.40| 7.42) 8.12) 4.16 Gänserndorf . „11| 5.45 PORA APENE E T : : ; m BSE 
i F Ra || Gänserndorf . | 3.17| 829| 8.59) 538 Floridsdorf `. 1.47 6.81] 6 4|. 945 Pociąg 709 w Szczakowie z pociąg 734. p W A anih z pociąg. 737 z Trze-' 
N í ' przychodzą ) ; przychodzą ) i Z Wiednia do Stockerau [Ze Stockerau do Wiednia. 


odchodzą: „odchodzą: 


pocią z 


X i 7 = LAATRE A E 

B prawdziwe HI i T 

E | go tu | | kac 
kos siosiqgl: M | | i f: £ Ki LJ IZZZA EZOZKEA 


| gwarantuje się, iż klejnoty te nawet po długoletnióm używaniu nie doznają zmia- 
BE ny, od szczerozłotych nie dadzą się odróżnić, jakotóż iż sprzedaje się po następu- 
| jących bardzo tanich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić. 


Połączenia: Połączenia: Stacje: pociąg |pociąg |pociąg pociąg |pox Stacje : pociąg|pociąg pociąg |pociąg pociąg 
|. 5 ; r pagal 4 osob. | mięsz.| osob. | osob. | mięsz mięsz.| osob, | miesz.| Osob. | osob. 
A || Poc. 5 we Floridsdorf z pociąg 28 ze Stockerau.-| Pociąg 6 w Gänserndorf z pociągiem spiesznym Rz 19 | 25 21 23 27 26 | 20 28 22 24 


3 do Berna. | 
Pociąg 16 w Gänserndorf z pociągiem 9 13 31 
z Wiednia. 


M Poc. 5 w Gänserndorf z poc. spiesz. 4 z Berna. 


s DD pn 
s zrana|zrana|popoł|wiecz|wiecz 
A- Poc.15w Gänserndorf z poc. 10 z Krakowa i 


; zranajzrana| popoł|popoł|wiecz 
Wiedeń . | 6.1510.45| 3.15) 6. 5) 8.15 


Stockerau | 5.25| 8.—| 1. 5) 5.40) 8.40 


j wiednim guście, złr. 1, 1.50, ©, 2.50, 3, 3.50) 41460, 5, 5.50, 6, 7. 

"BO 4, 4:50, 5:50, 6, 6.50,07, 7.50, 8, 8.50, 9. „|1 przednia szpinka do szalów lub krawatek, 
| 1 prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy-| cent. 50, 8%, złr. 1.50, 3. 

żykiem 8U cent. lepsze 1 złr., przedniejsze 1 najprzedniejszy medaljonik do męzkich łań- 


. Poc. 21 z poc. 4 z Pragi i Berna i poc. 6 z Pesztu.| Pociąg 22 z pociąg. 9, 17 i 13 z Wiednia. 
Í Pociąg 29 z pociąg. 2 z Berlina. 5 

5 Pociąg 27 z poc. 16 z Marchegg, z poc. 8 z Kra- ; 7 > 

kowa i pociąg. 12 z Berna. 511(6-12) 


? A : $ H poc. 14 z Berna. , , = Floridsdorf | 6.2911. 3| 3.29| 6.18 8.331 Floridsdorf| 6.34| 8.49) 2.14) 6.20 9.34 
Klejnoty dla dam : | Kiejnoty dla mężczyzn: „Bl Poc. 17 w Gänserndorf z poc. 8 z Krakowa i Pociąg 18 w Gänserndorf z pociągiem 7 i 1 Stockerau )| 7.1212. 6) 4.12) 6.56) 9.36 Wiedeń  )| 6.46| 9.—| 2.26) 6.29) 9.45 
A 1 wspaniała ee 80 ct., złr. 1, 1.20, 1.80;1 oegi mody ahdiszak dozownika złr. MJ poe. 12 z Berna Wiednia. przychodza) ' y nyzychódza) . a 
4783,50.13: (3.505 EA 1, 1.30, 1.60 5 38.50, 4, wraz z me- [JĄ ga RE NAA 3 A > = - — = 
1 para kólczyków 80 ct. złr. 1, 1.30, 2, 2.50, daljonem złr. 2.50, żh 3.50, 4, 4.50, 5.80, 6. 'B Pociąg 29 w Gänserndorf „z poc. 2 z Berlina do Połączenia we Floridsdorf: RU Połączenia we Floridsdorf: 

3, 8.50, 4, 4.50. 1 długi łańcuch na szyję, nieodróżniający Się | Wiednia. i Poc. 19 z poc. 10 z Krakowa i poc. 18 z Marchegg. Pociąg 26 z pociąg. 7, 11 i 15 z Wiednia. 

| 1 garnitur, brosza wraz z kulczykami, w odpo- wcale od szczero złotego złr. 1.80, 2.81, 3.50, 1 Pociąg 25 z poc. 14 z Pragi i Berna. : Pociąg 28 z poc. 5 do Marchegg i Pesztu, 
[A | 


Z Wziedzic do Bielska. | Z Bielska do H?ziedzic. 


T H 


D „złe. 1.55, najprzedniejsze złr. 2, 2.503" cuszków od zegarka złr. 1.50, 2, 2.50, 8. odchodzą: odchodzą: EH 
i p ATE EEE pł PEPE i pi e P Oe Ais 20; 1.50, Aj dr Stacje: pociąg | pociąg, | pociag Stacje: Po PE TESE Kolej północna morawsko - szlązka. 
SS BA BCEEA PRE s waż 3 Kal) ETZ WL se z EG ias "sg ; mięszany |mięszany |080D0W: mięszany | osobowy mięszan e cnc 
wspaniały medaljonik:. damski cent. 50, 80,|! buncik dewizek zegarkowych 40 ct. ; WZ 
I OE eh bad inanan ILID CRANE Yad dany bea 1 a |aflin siec DN 010 TK ZICEE CC do Prerau | Z Prerau do Berna- 
1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez ka-| tów, z emaljowanemi kamieniami. lub ,bez A]. „ |wieczór | zrana | Zrana ; zrana | zrana |popoł. MoO zła! i WYR dz a 
mienia, cent. 30, 8%, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. tychże; cent. 50,80, złr.. 1, 1.50, 2,, 2.50. Dziedzice UB. 6.46 8.50 | 7.25 Bielsko < 1: . | '/6.40 8.10 |9535 St «AFL pociąg | pociąg | pociąg St je: "pociąg | pociąg | pociąg | 
1 PO oeii z medaljonem, zr. l ornita p IAT EEP oni a mstocya Bielsko... « „)| 7416 | 9.20 | 1.45 | Dziedzice, =) 7:5 | 8.27 | 6:— fab I osobowy | mięsz. |mięszan SAO osobowy | osobowy 
` panaia BIRSPIRIE | % U, 4 i i 825 
AMSPRUAJ BiRu 1.50, 1.80, 2, 2.50, 3. BLA GW. przychodzą ) przychodzą )| - 811 a 813 det) e | aa 
; i ; | ; 3 ; ; a i zrana | wieczór|wiecz. | popoł. | wieczór) zrana 
* Klejnoty brylantowe, wykonane podobnie prawdziwym, tak, iż nawet znawca z trudno- 1E i | | 
i PITEN y zdoła. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego Połączenia: Połączenia: Berno = . . | 10.52 6.30 | 11.14] Prerau . 1.28 | 11.50 | 3:— 


złota, talmi wyrabiane, koniecznie z prawdziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem 


Wischau . ... | 12.26 | (8.51 | 12.51 
Niezamyślice .| 12.49 | 9.36 1.24 
Prerau . . .)| 1.49 | 10.48.) 2.11 


Niezamyślice 2.16 | 12.56 | 4.26 
Wischau . . .| 2.47 | 188 | 5.22 
Berno > . | 417 | 3410 | 7.80 


Pociąg 632 w Dziedzicach z poc. 9 z Wiednia. 
Pociąg 608 w Dziedzicach z poc. 8 z Krakowa. 


dyameńtowym, nie tracą nigdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są W pra 
wdziwe srebro. | 
1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr.|1 sztuka szpilki krawatowój złr. 1, ?.50, 2. 


| Pociąg 633 W Dziedzicach z poc. 7 z Wiednia 
| i pociąg. 10 z Krakowa. 
Pociąg 631 w Dziedzicach z poc. 8 z Krakowa. 


Pociąg 634 W Dziedzicach z poc. 7 z Wiednia 3 4 
PW rzychodz rzychodz 
2.50, 8, BP anis molore AR 1 FE: Picie SEKE bardzo prze- Pociąg. 609 w Dziedzicach z poc. 9 z Wiednia. i pociągiem 10 z Krakowa. , przy Potosi: - Przy LUAM - 
ć Paraguay s a DADA EA phaaikolsty Seade brylantami, Pociąg 813 w Prerau z pociąg. 9 do Krakowa, | Pociąg 814 w Bernie z pociąg. 14 do Wiednia. 
| para guzików do gorsu złr. 1.10, 1.5, 2. złr: 2, 2.50, 3.54, 5.50. TYT TE E TKE WE SETCE pz) Opawy, Ołomuńca i Bielska. Pociąg 812 w Bernie z pociąg. 12 do Wiednia. 


| para guzików mankietowych złr. 4.80, 2.80. Pociąg 811 w Bernie z pociąg. 11 z Wiednia. 


Klejnoty Jonquille, orjentalne, wiecznie pachnące, 


misternie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu orjentalnego, bardzo 


v 


: ph AO Z Nezamyślic do Sternberg .|e Sternberg doNezamyślic 


Z Opawy do Schónbrunn. 


od e aA odchodzą: 


i eleganckie: ; Stacje: . |pocias|pociagjpocias| pocis Stacje: [pociag |pociag|pociag pociag f ESS R NA Ć ar P 9 Siły ue" 
1 broszka złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2. 1 sztuka kolji dwa razy około szyi złr, 1 PE EET : osob, mięsz. |mięsz. |mięsz. osob. Stacje. pociąg | pociąg | pociag Stacje: pociąg | pociąg | pociąg 
1 para kulczyków cnt. 80, złr. 1, 1.50, 2. cent. 20, 1.40. Ba AW 535 | 531 | 538 | 507 534 | 536 | 532 | 510 mieszany |mieszany |mieszan tg mieszany| mieszany |mieszan 
1 sztuka branzolety cent. 20, 45, 85, złr. i. |1 sztuka kolij dwa razy około szyi z przednie- wiecz |zrana|zrana|popoj| zrana|zrana|popoł|wiecz 926 927 931 j 926 928 932 

i sztuka kolji, raz około szyi cht, 00, 80. |” mi monetami tuřečkiefni Zi 9 a ni Schönbrunn” . - | 9.15| 5.451058 442] Opawa . . . | 3.259 15| 2.45) 7.55 wieczór | w nocy | popoł. w nocy | rano |wiecz. 
Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do piwa". |" .)|10.26 G24l12. 7| 5.35] Schonbrun . JI 4,35/10.24 3.54| 8.47 Niezamyślice . | 10.22 150 | 1.40 Steruberg. . . 11. 8 
W. Glattau s przychodzą ) przychodzą ) | Ołómuniee . )| 12. 6 | 4 4| 411 | Ołomuniec . .| 1.56 | 11.58 
RB tür Oesterreich in; Wie ; A Sternberg » ) 4.43 | 4,51 | Niezamyślice . | 3.50 | 1.389 
Erster Fariser. Bazar für Qesierrere a IM n; Połączenia w Schönbrunie. Połączenia w Schónbrunie: przychodzą y| przychodzą )| 


m Kórntnerstrasse 51, Palais Todesco. "SBE 
Zlecenia listowne pisane być mogą W każdym języku. Posyłki uskuteczniają się za 


Pociąg 585 z pociągiem 10 z Krakowa. Pociąg 534 z pociągiem 9 z Wiednia. Połączenia: Pociąg 926 w Niezamyślic z poc. 826 do Berna. 


myk 7 4 Pociąg 925 z Niezamyślic z poc. 825 z Berna. 928 z poc. 812 do Berna, a w Ołomuń- 

pobraniem pocztowóm lub też po nadesłaniu gotówki. Ilustrowane cenniki rozsyłają się na „ 531 Z n 9 z Wiednia. Pociąg 536 z poc. 8 z Krakowa 1z poc 2 z Berna. s = 927 z poc. SA z RAR cu z poc. 108 do'Prerau. 2 

żądanie bezpłatnie. f 906(5-24) » 533 Z ` 8 z Krakowa. Pociąg 510 z pociągiem 10 z Krakowa. | wat. S3lnafxa1 SIL A Pociąg 982 z p. 426 do Prerau, w Niezamyślię 
„o 507 Z 5 7 z Wiednia. Pociąg 532 z poc. 7 z Wiednia i poc. 32do Wiednia.] a w Ołomuńcu z pociąg. 425 z Prerau. z poc- 814 do. Berna. x 
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